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Dni Oświaty, 
i Prasy

w dniu 1 Maja 
pod sztandarami walki o Polskę potężną

Dorocznym zwyczajem odbędą się w całej Polsce 
w dniach 3 — 18 maja br. „Dni Oświaty, Książki i  Prasy“ . 
Ta ogromna, ogólnokrajowa impreza tak wrosła w rytm 
życia Polski Ludowej, tak zrosła się z obrazem wielkich 
corocznych akcji, ogarniających całe społeczeństwo, że 
wolno i trzeba już mówić o tradycji tych Dni.

W trafnym i słusznym powiązaniu przeszłości z teraź
niejszością i przyszłością początek Dni OKP przypada 
zwykle na dzień 3 maja.

„My, wyciągając nauki z historii walk społecznych —
mówił towarzysz Bierut 2 maja 1949 r. — nie tylko pod
jęliśmy hasła upowszechnienia oświaty i kultury wśród 
mas ludowych, zapoczątkowane — jakkolwiek nieśmiało 
jeszcze przez twórców Konstytucji 3-majowej -— ale jako 
ich spadkobiercy urzeczywistniamy dzisiaj to hasło w skali 
bez porównania szerszej, opierając je na walce o całkowi
tą przebudowę ustroju społecznego przez usunięcie wszel
kich form wyzysku i upośledzenia człowieka".

Oto historyczny i społeczny rodowód naszej rewolucji 
kulturalnej,, którego symbolem jest fakt rozpoczynania Dni 
OKP w rocznicę Majowej Konstytucji.

Tegoroczne Dni OKP przypadają pó zakończeniu kampa
nii konstytucyjnej, po zakończeniu dyskusji nad doku
mentem, który podsumowuje i sankcjonuje wszystko, co 
Polska Ludowa już zrobiła — również w dziedzinie oświa
ty i kultury. A zarazem sama kampania, konstytucyjna, 
sama dyskusja, w trakcie której miliony Polaków omówiły 
i przyjęły projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — stała się ważnym bodźcem rozwoju świadomo
ści narodu, szkolą myślenia, szkolą, walki o dalsze rozsze
rzenie i pogłębienie wielkich zdobyczy polskich mas pra
cujących.

Wieńęzą te Dni OKP rok wielkich osiągnięć we wszy
stkich dziedzinach życia kulturalnego, i oświatowego. 
W ubiegłym roku ostatecznie zlikwidowany został analfa
betyzm jako zjawisko masowe, ostatecznie przekreślone zo
stało ponure dziedzictwo złych czasów, kiedy klasy rządzą
ce kultywowały ciemnotę, bo to ułatwiało im wyzyskiwa
nie milionowych mas. Ta wielka historyczna zdobycz, któ
rą w tak krótkim czasie zrealizować mogła jedynie władza 
ludowa — usuwa jeszcze jedną przeszkodę na drodze roz
woju i rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny.

Likwidacja analfabetyzmu — to wielkie osiągnięcie 
ubiegłego roku, ale bynajmniej nie jedyne z wielkich osiąg
nięć. Niezmiernie ważne jest, że 75.000 młodych ludzi koń
czy w roku bieżącym wyższe i średnie szkoły techniczne 
i zawodowe, że o tyleż ludzi wzbogacą się nasze kadry 
inżynieryjno-techniczne i zawodowe.

Niezmiernie ważne jest, że dziś — w przeciwieństwie do 
czasów kiedy rządziły burżuazja i obszarnictwo — nie ty l
ko nie ma u nas dzieci poza szkołą, ale że trzy czwarte 
dzieci pobiera naukę w szkole siedmioklasowej. Niezmier
nie ważne jest, że właściwie w ub. roku w zasadzie roz
wiązany został problem zaopatrzenia każdego ucznia szkół 
podstawowych i średnich w podręczniki..

Te wszystkie suche wydawałoby się liczby kryją w sobie 
wielką siłę; są one konkretnym wyrazem tego prawa do 
nauki, które władza ludowa urzeczywistniła, a które ludo
wa Konstytucja gwarantuje w swych artykułach. Są one 
dowodem, że równolegle z wzrostem budowli socjalizmu 
rośnie i róść będzie poziom oświaty i kultury najszer
szych mas narodu.

Wielkie mamy za sobą osiągnięcia również we wszystkich 
innych dziedzinach oświaty i kultury. Wystarczy wspom
nieć o uchwale rządu otwarcia w br. tysiąca świetlic gmin
nych, z których wiele już zostało uruchomionych w ramach 
zobowiązań dla uczczenia sześćdziesięciolecia towarzysza 
Bieruta. O rozmachu ruchu świetlicowego świadczyć może 
Festiwal Sztuk Polskich, zorganizowany dla zespołów ama
torskich, który ogarnął dwa tysiące świetlic, dziesiątki ty
sięcy czynnych i setki tysięcy biernych uczestników.

Doniosłe znaczenie dla nauki polskiej miał miniony rok— 
rok znaczony Kongresem Nauki i powołaniem do życia 
Polskiej Akademii Nauk, jako instytucji naczelnej grupu
jącej najwybitniejszych uczonych polskich i kierującej 
życiem naukowym kraju.

Niezmiernie ostro uwydatnia się zasadnicza różnica po
między współczesną ludową kulturą narodu polskiego, 
a dawną kulturą elitarną narodu burżuazyjnego — w dzie
dzinie upowszechnienia książek, czasopism, dzienników. 
Niezmiernie jasno uwydatnia się ogromna rola prasy w na
szym życiu, tej trybuny krytyki i samokrytyki, żywo rea
gującej na to, o czym myślą i czym żyją masy ludowe.

W tym twórczym dziele walną pomocą służy nam przo
dująca w świecie kultura Związku Radzieckiego, będąca 
również dźwignią rozkwitu polskiej kultury. Wspaniały 
dar Związku Radzieckiego — Pałac Nauki i Kultury, któ
rego budowa rozpocznie się w czasie obecnych Dni OKP — 
jest symbolem braterskiej przyjaźni i pomocy, godnym 
miary naszych czasów.

Głęboko sięgają korzenię kultury narodowej 1 głębokie 
są jej związki z kulturą ogólnoludzką. Wielkie rocznice 
międzynarodowe ubiegłego okresu — potężne manifesta
cje solidarności wszystkich narodów, walczących o kulturę 
i pokój, święcone również gorąco i powszechnie w Pol
sce — świadczą najlepiej o sile tych związków, podobnie 
jak b wartości naszego Własnego dorobku kulturalnego 
świadczyła na przykład wielka wystawa Oświecenia 
w Warszawie.

Cóż może tradycjom i współczesności tej kultury po
stępowych narodów przeciwstawić dzisiejsza kosmopoli
tyczna kultura burżuazyjnego gnicia i rozpadu, kultura 
comics‘ów, zarażonych pcheł, kultura antyludzka i ludo
bójcza? Porównajmy z nią mówiące o kulturze artykuły 
projektu naszej Konstytucji, a zmierzymy całą przepaść 
pomiędzy burżuazyjną drogą do upadku a naszą zwycię
ską drogą do socjalizmu. W najzwięźlejszym skrócie za
warta jest w nich bowiem treść przełomu polskiego, pol
skiej rewolucji kulturalnej, bilans zwycięstw i drogowskaz 
przyszłości.

Dni OKP nie wyczerpują i nie mogą wyczerpywać walki 
na froncie oświaty i kultury, upowszechnienia książek 
1 prasy, która toczy się przez cały rok z niesłabnącą siłą. 
Aie w dniach tych sprawa wagi tej walki i pełnej do niej 
mobilizacji wszystkich sił staje przed całym społeczeń
stwem, przed wszystkimi ogniwami naszej partii, przed 
organami naszej władzy ludowej. Szczególnie w tych 
Dniach wszystkim nam przyświecać winny wskazania 
i nauki towarzysza Bieruta, opiekuna kultury, nauki 
i oświaty, który ma tak wielki udział w dorobku kultural
nym Polski Ludowej.

Formy agitacji i bezpośredniego oddziaływania Dni OKP 
mogą być najróżniejsze, w każdym razie powinny Dni 
OKP mieć jak najszerszy zakres, ogarnąć każde, najmniej
sze miasteczko, dotrzeć nie tylko do każdej gminy, ale, 
o ile możności, do każdej gromady, pobudzając wszędzie 
aktywność najszerszych mas i ich zainteresowania kul
turalne. Ważnym zadaniem Dni OKP jest szeroka akcja 
uświadamiająco-polityczna — ukazywanie stałego wzrostu 
sił obozu pokoju pod przewodem Związku Radzieckiego, 
a demaskowanie agresorów amerykańskich, morderców 
bakteriologicznych.

W ogólnym wyniku Dni Oświaty, Książki i Prasy winny 
się stać zwycięskim odzewem na postanowienia Konsty
tucji, winny być wielotysięcznym ramieniem, rozprowa
dzającym po całym kraju, aż do jego najdalszych zakąt
ków, dobra kultury powszechnej, potrzebnej, jak chleb.

i szczęśliwą
1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności mas pra

cujących całego świata — dzień braterstwa ludów, walczą
cych przeciw podpalaczom świata o lepsze jutro, był dniem 
przeglądu osiągnięć narodu polskiego w walce o Polskę po
tężną i szczęśliwą, w walce o pokój i plan 6-letni. W dal
szym ciągu z całego kraju nadchodzą meldunki o potężnych 
manifestacjach polskich mas pracujących. Miliony Polaków 
brały udział w pochodach 1-majowych. Obok robotników 
pracujący chłopi i inteligencja manifestowali pod czerwony
mi sztandarami, przywiązanie ogółu ludzi pracy w Polsce do 
rządu ludowego i kierowniczej siły narodu polskiego — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej przewodni
czącego towarzysza Bolesława Bieruta. Miliony Polaków 
w pochodach pierwszomajowych manifestowały wolę walki 
przeciw imperializmowi amerykańskiemu i solidarność ze 
światowym obozem pokoju, na którego czele stoi potężny 
Związek Radziecki i Wielki Stalin.

Ponad 80 tysięcy osób w
pierwszom ajowym  pochodzie w  
L u b lin ie  m anifestow ało entu
zjastycznie uczucia solidarności 
i b ra terstw a z masami pracu
jącym i całego św iata. Pochód 
o tw ie ra li robotn icy przodu ją
cych zakładów: F ab ryk i Samo
chodów Ciężarowych im. Bole
sława B ie ru ta . W SK — „Ś w id r 
n ik “  oraz, załoga Państwowej 
F a b ryk i O buw ia im . M ariana 
Buczka.

W  o lb rzym ie j ko lum n ie  prze
de filo w a li p rzodu jący chłop i z

pow. lubelskiego, członkow ie 
spółdzielń produkcy jnych oraz 
robotn icy ro ln i FGR i  tra k to 
rzyści POM.

W Bydgoszczy wspan ia ły po
chód pierwszom ajowy o tw ie ra 
ła grupa przodow ników  nauk i i 
pracy z fab ryk , ze szkół.,. g ro 
mad w ie jsk ich  ;  PG R-ów. 
Dum nie kroczyła w pierwszych 
kolum nach załoga Bydgoskich 
Zakładów  Przemysłu Gum owe
go, niosąc sztandar przechodni, 
zdobyty dzięki osiągnięciom u- 
zyskanym w I  kw a rta le  br.

Ponad 30 tys. osób wzięło u - I 
dzia ł w  im ponującym  pochodzie 
w O lsztynie. Ż yw io łow y en tu
zjazm w yw o ła ły  przechodzące 
przez m iasto zwarte szeregi 
m łodzieży ZMP, SP, wśród k tó 
rych d e filo w a li chłopcy i dziew , 
częta w ie jsk ie  w  m azurskich i 
w arm ińskich  strojach reg iona l
nych. W ie lk i entuzjazm  na cześć 
przodow ników  pracy w yw oła ł, 
przemarsz , załogi budow lanej, 
k tó ra  we w spółzawodnictw ie za
ję ła  pierwsze miejsce w  k ra ju .

W pochodzie pierwszom ajo
wym , k tó ry  przeciągnął u lica 
m i Jelen ie j G óry wzięła udzia ł 
ok. 42-tysięczna rzesza rob o tn i
ków. m ie jscowych zakładów p ro 
dukcyjnych', Chłopów z oko licz
nych gromad i  spółdzielń p ro
dukcy jnych , m łodzieży szkolnej 
i sportowców: Gorąco W itano 
maszerującą załogę budow n i
czych nowego ob iektu  planu 
6-letniego Jelen iogórskie j Fab
ry k i W łókien Sztucznych. '

..Chwała Chorążemu pokoju 
W ie lk iem u S ta lin o w i“ , „N iech 
ży je  1 M aja — św ięto m iędzy
narodowej solidarności“ , „Precz 
z im peria lis tycznym i podpala
cza m i św ia ta“  — głoszą trans
paren ty czołówki ok. 40-tysięcz- 
nego pochodu robo tn ików , chło-

pów i  m łodzieży z K ie lc  1 woj. 
kieleckiego. Na czele pochodu 
przedefilow ała załoga K ie lec
kich Zakładów  W yrobów M eta
lowych, m etalowców ze S tara
chowic i  hu tn ikó w  z Ostrowca.

Gdy ruszył m anifestacyjny 
pochód 1-m ajow y w  Zielonej 
Górze w  niebo w zb iły  się setki 
gołębi — sym bo li pokoju. O w a
cję zgromadzonych wzdłuż t ra 
sy pochodu w yw o ła ł przemarsz 
załogi Zakładów  im. Marcelego 
N ow otk i. Dzielna ta załoga przez 
całą noc trw a ła  na posterun
kach s w e j'p ra c y , by móc zło
żyć w dn iu święta 1 M aja 
dum ny 'i radosny m eldunek o 
w ykonaniu planu kw ietn iowego 
w 101 procent.

Serdecznie w ita ły  zgromadzo
ne tłu m y  Opola maszerujących 
w pochodzie robotn ików  cemen
tow n i opolskiej, k tó rzy  szcze
góln ie w y ró ż n ili się w  rea liza
c ji zobowiązań na cześć 60-lecia 
Prezydenta B ie ru ta  i  św ięta 1 
M aja. Czołówkę pochodu stano
w iła  załoga przodującej cemen
to w n i „G roszow ice“ . Realizując 
swe zobowiązania robotn icy  te j 
cementowni w yp rodukow a li do
datkowo ponad .6 tys. ton ce
m entu i  k lin k ie ru .

5 bm . akadem ia  
w  40-lecie 
„P raw dy“

W  zw iązku z 40 rocznicą u - 
każania się pierwszego num eru 
„P ra w d y “  .— organu K om ite tu  
Centralnego W KP(b) — odbę
dzie się w  dn iu  5 bm. o godz.. 
18 uroczysta Akadem ia w Tea
trze Narodowym  w  Warszawie.

Wanda Wasilewska 
wśród pracowników 

Zakładów Graficznych 
M 0 \

(f) P racownicy Zakładów  G ra
ficznych W ydaw nictw a MON 
vz swoim  gronie znakom i
tą  pisarkę, laureatkę Nagro
dy S ta linow skie j, Wandę W asi
lewską. W spotkaniu w z ią ł 
udzia ł Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP, w icem in ister 
O brony Narodowej, gen. bryg. 
M arian Naszkowski. P racow n i
cy Zakładów G raficznych w rę 
czy li Wandzie W asilewskiej 
p ierwszy egzemplarz je j pow ie
ści pt. „Rzeki p łoną“  w y d ru 
kow anej v/ ramach czynu m a
jowego.

Dziękując załodze Zakładów  
G raficznych, Wanda W asilew 
ska przypom niała zebranym o 
latach, k iedy na każdą książkę, 
w k tó re j m ów iło  się o walce 
narodu polskiego o jaśniejszą 
przyszłość, czyhał sanacyjny 
cenzor. „Jestem  wzruszona do 
głębi — dziękowała Wanda Wa
silewska — wręczoną m i przez 
Was i przez Was drukowaną 
i opraw ioną, a przeze m nie na
pisaną książką. Jest ona bo
w iem  dużą częścią mego życia 
i  mego serca. Jestem szczęśliwa 
i wdzięczna Wam za to, że dzię
k i Waszemu w ys iłko w i praca 
m oja dotrze do najszerszych 
mas czyte ln ików “ .

W alki w Koręi
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o naczelne Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  p- 
głoszonym dnia 2 bm. w P lie- 
n jan ie  stw ierdza, że jednostki 
a rm ii ludow ej w  ścisłym współ 
działaniu z oddziałam i ochot
n ikó w  ch ińskich kon tynuu ją  
w a lk i z nacierającym  n ieprzy
jacielem .

O ddziały a r ty le r ii p rzec iw lo t
niczej i strzelcy, — niszczyciele 
samolotów — s trą c ili 6 samolo
tów  n ieprzyjacie lskich b io rą 
cych udzia ł w bom bardowaniu 
re jonów  wybrzeża wschodnie
go i zachodniego.

Etap niespodzianek 
w Wjścigu Pokoju 

Polska na 7-rm  mit jscu 
po 3 etapach

Trzeci etap V  M iędzynarodo
wego Wyścigu Pokoju, przyn iósł 
rew elacyjne w yn ik i. Kolarze 
przebyli trasę 223 km  Łódź — 
Chorzów w bardzo szybkim  
tempie, przeciętnie 42 km  na 
godzinę. Zwycięży!» drużyna 
NRD. przed Holandią, Danią, 
Polską i CSR. Indyw idua ln ie  
duży sukces odniósł m łody Po
la k  z F ranc ji Jan Stablęwski, 
k tó ry  w pad ł p ierwszy na metę 
stadionu w  Chorzowie,

Drużyna niem iecka dzięki 
zwycięstwu wysunęła się na 
pierwsze miejsce w  ogólnej 
k ia  y f ik a c ji,  rów nież Stablew- 
ski zdobył koszulkę przodow ni
ka Wyścigu.

O w iele lep ie j niż w  uprzed
nich etapach pojechali Polacy. 
Hadasik zajął 8 miejsce, K ró 
lak — 14, a K la h ińsk i — 20. 
D z ięk i temu Polacy . w ysunęli 
się z ostatniego miejsca w  tabe
l i  na 7 w  k la s y fik a c ji drużyno
w e j po trzech etapach, (Szcze
gółowe sprawozdanie na1 str. 
4-ej).

Setki izb mieszkalnych, nowe domy kultury 
i obiekty sportowe wynikiem realizacji 

zobowiązań na cześć 1 Maja
W  dniu święta 1 M aja  oddano 

do użytku społeczeństwa setki 
■ powowybudowanych izb m ie

szkalnych, budynków  szkol
nych, św ie tlic  grom adzkich, do
m ów towarow ych i stadionów 
snortowych. Przyspieszenie bu
dowy tych ob iektów  i placó
wek jest w yn ik iem  wspaniałego 

, czynu na cześć Prezydenta Bo- 
i łesława B ie ru ta  i  św ięta 1 M a -
; ja-,
| D yrekc ja  Budowy Osiedli Ro- j 
! botniczych w Szczecinie odda- | 
ła  dla członków załóg .licznych- 
zakładów pracy 376 izb m iesz- | 
kalnych.

W dniu 1 maja o trzym a li Dom i 
| K u ltu ry  pracow nicy W y tw ó r- 
i ni Sprzętów M eta low ych w 

Szczecinie.
*

Załogi budow lane Zakładu 
i Osiedli Robotniczych we W ro- 
! cław iu przedterm inow o ukoń- 
| czyły prace przy budowie no

wych dom ów m ieszkalnych. W 
pięknych, ob fitu jących  w  zieleń 
dzielnicach W rocław ia w yb u 
dowano dla  rob o tn ików  b lok i 
m ieszkalne o 118 izbach.

30 ub. m. we W roc ław iu  o tw ar 
t.o nowy w ie lk i Dom Towarowy, 
Zorganizowany przez M ie jsk i 
Handel Detaliczny.

W  dn iu 1 maja, w  gromadzie
P io trkow iczk i w  gm in ie  W i
sznia Mata, pow. trzebnickiego, 
n a stąpi >o u raczy ste _ otwarcie 'n p „ 
wego ośrodka ku ltu ra lnego  — 
W ojewódzkiego Domu K u ltu ry , 
powstałego tam  z in ic ja ty w y  
Zw iązku Samopomocy Chłop
skiej.

Dzięki wysokie j wydajności 
pracy, jaką  osiągnęli uczestnicy 
w a rt ku czci Prezydenta B ie 
ru ta  i  święta 1 M aja, oddanych 
zostało przedterm inow o do u- 
ży tku  w w oj. k rakow sk im  11 
nowych wspaniałych budynków

szkolnych oraz około 60 świe
t lic  grom adzkich i  domów lu 
dowych.

W ramach w a rt ku czci P re
zydenta B ieruta i  św ięta 1 M a
ja  w ybudow a li sportowcy woj 
krakowskiego 54 nowe obiekty 
sportowe.

*
W  nowowybudowanym  wspa

n ia łym  gmachu TP P -R  w  B ia 
łym stoku odbyło się 1 maja u- 
roczyste otwarcie K lu bu  M ię -J 

' dzynarodowej Prasy i  K s ią ż k i, 
, oraz K lu bu  TPP-R.

#
K ole jarze zakończyli prace 

nad ca łkow itą  odbudową dwóch 
obiektów  w Ciechocinku: gma
chu dworca st. Ciechocinek 
oraz gmachu miejscowego sa
na torium  im. H ank i Saw ickie j, 
przeznaczonego dla pracow ni
ków  PKP. O tw arcie  obu tych j 
obiektów odbyło się w  dniu j 
1 m aja w rantach uroczystości 1 
z okazji Św ięta Pracy.

Tysiące masowych imprez w całym kraju  
w czasie D ni Oświaty, Książki i Prasy

(f) Tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy“ , które roz
poczynają się w dniu 3 bm. przejdą pod znakiem wielkich 
zdobyczy kulturalnych, utrwalonych w projekcie Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zainauguruje je 
uroczyście w imieniu Rządu RP minister oświaty Witold 
Jarosiński, otwierając jedną z nowo wy budowanych świetlic 
na wsi.

Tysiące Im prez k u ltu ra ln o -
ośw iatowych, kierm asze i maso
w y ko lpo rtaż książek, liczne 
w ystaw y staną się w  czasie 
trw an ia  „D n i“  przeglądem na
szych osiągnięć w dziedzinie 
ośw iaty i k u ltu ry .

W W arszawie w dn iu  4. bm. 
rozpoczną się kiermasze książek 
i prasy w 5 punktach sto licy 
Centra lny kiermasz, rozpoczy
nający się w ystaw ą pt. „M y  i 
o n i“  ciągnąć się będzie od pla
cu przed M łodzieżowym  Domem 
K u ltu ry  wzdłuż alei S ta lina  do 
placu na Rozdrożu. Pozostałe 
kiermasze odbędą się ną Dlacu 
im. ■ Dzierżyńskiego, na plag*, 
Kom uny P aryskie j na Żo libo
rzu, na Rynku M ariensztackim  
i przy ul. Podskarb ińskie j. W 
dn iu o tw arc ia  kierm aszów na 
placu im. Dzierżyńskiego odbę
dzie się w ie lka  zabawa ludowa, 
podczas k tó re j wystąp i zespól 
estradowy Domu W ojska Pol
skiego. Do tańca. przygryw ać bę
dzie o rk ies tra . Polskiego Radia 
pod dyrekc ją  Jana Cajmera. W 
pozostałych punktach k ie rm a

szowych odbędą stę w godz. od 
12 do 14 i od 17 do 19 występy 
artystyczne, a następnie zaba
wy taneczne. W Parku S kary
szewskim koncertować będzie o 
godz. 16 w ie lka orkiestra  Pol
skiego Radia pod dyrekc ją  Ste
fana Rachonia. W ystąpią też 
znani soliści Opery W arszaw
skie j. Na centra lnych kortach 
CW KS Polskie Radio organizu
je  masową imprezę pod naż\vą 
„Na rad iow ej estradzie“ .

Przez cały czas trw an ia  „D n i“ 
t j. do dnia 18 maja we wszy
stkich punktach , kierm aszo
wych odbywać się będą w go
dzinach ód 17.30 do 19.30. kon
certy,' Na placu na Rozdrożu 
koncertować będzie codziennie 
reprezentacyjna orkiestra  W oj
ska Polskiego.

Na okres trw an ia  „D n i"  prze
dłużona została w ’ Warszawie 
wystaw ia „W ie k . Oświecenia vy 
Polsce“ , zorganizowana w M u 
zeum Narodowym.

Program  centra lnych imprez 
tegorocznych „D n i O światy,

Książki i Prasy“  przew iduje 
także w ie lką  , imprezę a rtys ty 
czną w Brzegu na Dolnym  Ślą
sku, W nowoodbudowanym  am- I 
f i teatrze, obliczonym  na 10 tys. 
w idzów, wystąpi w dn iu 11 bm 
Zespół Ludow y Pieśni i Tańca 
„M azowsze" oraz w ielka ork ie 
stra symfoniczna Polskiego Ra
dia pod dyrekc ją  Grzegorza 
F itelberga. Na imprezę tę 
zw iązki zawodowe organizują 
specjalne wycieczki z całego 
kra ju . W tym  samym dn iu w 
Warszawie odbędzie się na k o r
tach CW KS w ie lk i koncert w 
wykonaniu Zespołu Pieśni i 
Tańca Wojska Polskiego, W y
stąpi tu także w  dn iu 17 maja 
czechosłowacki zespół pieśni i 
tańca, W  dn iu 18 maja w Parku 
Łazienkow skim  odbędzie się re 
cital,, fo rtep ianow y ; laureatk i 
konkursu chopinowskiego Ha
liny . Czerny _ Stefańskiej. W 
tym  samym dniu na kortach 
CW KS „Express“  organizuje 
masową imprezę artystyczną 
N ajm łodsi mieszkańcy stolicy 
bawić się będą na w ie lk ie j, za
bawie dziecięcej, w dn iu 18 ma
ja w  P arku Sobieskiego.

Przez cały czas trw an ia  „D n i 
Oświaty,' K s ią żk i i P rasy" od 
bywać się będą w Warszawie 
liczne odczyty,, , popularyzujące 
w ie lk i dorobek k u ltu ra ln y  i 
ośw iatowy narodu,

Radzieccy budowniczowie rozpoczęli wykopy 
pod fundamenty Pałacu Kultury i Nauki

Do Warszawy nadeszło już 1600 w agonów materiałów budow lanych

(f) Na placu budowy Pałacu 
K u ltu ry  i N auk i zakończono 
wyznaczanie osi głównych, 
przy pomocy któ rych  zostało o- 
statecznie wytyczone miejsce 
budow y Pałacu. Cały teren, na 
k tó rym  wzniesiona będzie cen
tra lna, wysokościowa część Pa
łacu, został już  przekazany ra 
dzieckim  budowniczym . W 
ch w ili obecnej p rzystąp ili oni 
do wstępnych robót ziemnych 
związanych z w ykonywaniem  
wykopów  pod fundam enty.

Dó sto licy stale nadchodzą ze 
Zw iązku Radzieckiego nowe 
transporty  z m ate ria łam i po
trzebnym i do budowy Pałacu,

Z ZSRR
w ie lk ie j bazy zaopatrzenlowo- 
składowej i osiedla m ieszkanio
wego — Jelonki, W ciągu o- 
statn ich trzech dni do Warsza
w y nadeszło dalszych 360 w a
gonów z różnym  sprzętem, u- 
rządzeniam i i drobnicą. Łącz
nie więc dotychczas przybyło  
już  ze Zw iązku Radzieckiego 
b lisko 1600 wagonów.

Poza tym  w  tych dniach nar, 
deszło 200 wagonów z kam ie
niem, żw irem  i piaskiem, k tóre 
ZSRR zakup ił w , Polsce, ponie
waż koszty transportu  tych m a
te ria łów  ze Zw iązku Radziec
kiego znacznie przewyższałyby 
ich wartość.

Cała załoga budowniczych o- 
siedla mieszkaniowego w Je
lonkach, w k tó rym  zamieszka
łą radzieccy robotnicy, inżynie
row ie i technicy — przystąpiła 
do współzawodnictwa. Wiele 
brygad robotniczych m urarskich 
i. ciesielskich podjęło szereg 
długookresowych zobowiązań. 
I tak grupa ciesielska W itolda 
K u szk i podjęła długookresowe 
zobowiązanie, postanawiając w y 
konywać przeciętnie 250 p ro
cent norm y. Przekroczyć normę 
o 100 procent zobowiązała się 
grupa m urarska A lb ina  K u ro w 
skiego.

Dni Oświaty Książki i Prasy

P lakat w ydany z okazji D ni O światy, Książki i  Prasy

Z £ o n
Iow . W ładim ira Poptomowa

Kom unikat KC  B u łga rsk ie j P a rtii 
K om unistyczne j i Rady M in is trów  

B u łga rsk ie j R epub lik i Ludow e j
(f) SO FIA  (PAP). K om ite t 

C entra lny B u łgarsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej i Rada M in i
strów  ogłosiły następujący ko
m un ika t:

K om ite t C entra lny B u łg a r
skie j P a rtii Kom unistycznej i 
Rada M in is trów  donoszą z głę
bokim  żalem, że 1 m aja br. o

szej chorobie w yb itny  działacz 
P a rtii Kom unistycznej, w ie rny  
towarzysz w a lk Georgi D ym i
trowa, w ypróbowany bo jo w n ik  
o sprawę kom unizm u, członek 
B iu ra Politycznego KC B u łga r
skiej P a rtii Kom unistycznej, 
zastępca przewodniczącego Ra
dy M in is tró w  — W ła d im ir

godz, ? m in. 45 zm arł po d łuż- poptomow,

Depessea kondolencyjna KC PZPR
Sekretarz Generalny 
B u łga rsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej 
W y łko  Czerwenkow

Sofia
K o m ite t C entra lny Polskie j 

Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
prze ję ty  do głębi wiadomością 
o zgonie towarzysza W ład im i
ra Poptomowa śle Wam w y ra 
zy głębokiego współczucia.

Polska klasa robotnicza za
chowa w pamięci towarzysza 
Poptomowa, zasłużonego p rzy
wódcę bu łgarskie j klasy robot
niczej, szlachetnego bo jow n ika  
o zwycięstwo socjalizmu.

K O M IT E T  CEN TR ALNY  
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

P A R T II ROBOTNICZEJ

Depesza kondolencyjna 
premiera Cyrankiewicza

Towarzysz W y łko  Czerwen
kow , Prezes Rady M in is tró w  
B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow ej

Sofia
W Im ien iu  Rządu Rzeczypo

spo lite j Polskie j i  swoim  w ła 
snym przesyłam Wam, Towa
rzyszu Premierze, w yrazy szcze

rego współczucia z powodu zgo
nu w ybitnego przywódcy b u ł
garskiego ruchu robotniczego 1 
działacza państwowego, w ice
prezesa Rady M in is trów  B u ł
ga rii Ludow ej W ład im ira  Pop
tomowa.

JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie produkcji nowych maszyn 
i urządzeń dla gospodarki hodowlanej

(f) Prezydium  Rządu po
wzięło uchwałę w sprawie u ru 
chom ienia p ro du kc ji nowych 
nie w ytw arzanych dotychczas 
w k ra ju  asortym entów maszyn 
i urządzeń dla potrzeb gospo
d a rk i hodowlanej. Realizacja 
te j uchw ały przyczyn i się do 
zwiększenia wydajności gospo
da rk i hodowlanej, do zaoszczę
dzenia s iły  roboczej i uspraw
nienia pracy przez mechaniza
cję przygotowania paszy oraz 
eksploatacji i  obsługi zw ierząt 
użytkowych.

W szczególności uchwała zo
bowiązuje poszczególne fa b ry 
k i przem ysłu maszyn rolniczych 
do uruchom ienia produkc ji 
przewoźnych ko lum n pa rn iko -

wych, m łynków  do siania ko
niczyny i  lucerny oraz dm uchaw 
do ziarna. Zakłady przem y
słu drobnego podejmą produk
cję hydroforów , samoczynnych 
poideł (dla obór o przeciętnej 
ilości ok. 60 krów ), różnych 
wózków u ła tw ia jących trans
port w ew nętrzny oborn ika i  
paszy, ch łodników  do mleka, 
deszczowni, przewoźnych su
szarni zielonek oraz mechanicz
nych mieszadeł do paszy o w y 
dajności ok. 5 ton na godz. 
Przemyśl drobny w yproduku je  
jeszcze w  bież. roku próbne 
partie  parn ików  elektrycznych, 
a w pierwszej połowie roku  
przyszłego — próbną partię  od
kurzaczy do czyszczenia bydła.

U tw orzen ie  urzędu M in is tra  
P rzem ysłu  M ięsnego 

i M leczarskiego
(f) Rada M in is tró w  uchw a liła , 

a Rada Państwa zatw ierdz iła  
dekret o u tworzen iu urzędu M i
n is tra  P rzem ysłu Mięsnego i 
M leczarskiego.

Do zakresu działania M in is tra  
Przem ysłu Mięsnego i M leczar
skiego należą sprawy: p rze tw ór
stwa mięsa, m leka, ryb, d rob iu 
oraz odpadków zwierzęcych i 
roślinnych, zakupu św iń beko
nowych j m leka oraz skupu i 
zakupu ja j, drob iu , ryb, odpad
k ó w ’ zwierzęcych i roś linnych; 
budowy i prowadzenia chłodni 
składowych.

Przem ysł m ięsny 1 m leczar
ski, k tó ry  w  okresie m iędzywo
jennym  należał do na jbardzie j 
zacofanych gałęzi gospodarki 
po lskie j i op ierał się na zakła
dach o charakterze na w pó ł 
rzem ieślniczym  — rozw iną ł się 
poważnie w  latach w ładzy lu 
dowej.

W  przemyśle tym  Is tn ie ją  po
ważne rezerw y produkcyjne,

k tó rych  pełne w ykorzystan i»  
jest jednym  z podstawowych za
dań nowego m in isterstwa.

Powołanie odrębnego resortu 
przemysłu mięsnego i m leczar
skiego ma też na celu roztocze
nie specjalnej opieki i pomocy 
dla tych przemysłów, które  ce
chuje duża różnorodność i m a
sowość p rodukc ji a rtyku łów  o 
m ałej trwałości.

Nowemu resortow i podlega o- 
becnie ok. 1.200 zakładów o 
charakterze kluczowym  i ok. 2 
tys. zakładów drobnych, za trud
niających łącznie ponad 120 tys. 
pracow ników.

Tow. Minor — ministrem 
Przemysłu Mięsnego 

i Mleczarskiego
Prezydent RP m ianow ał m in i

strem Przemysłu Mięsnego 1 
M leczarskiego tow. M ariana M i-  
nora, dotychczasowego przewod
niczącego Prezydium  Rady Na
rodowej m. Ło dz i
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W dniu święta 1 Maja masy pracujące 
całego świata zamanifestowały swą niezło]

wolę walki o pokój
Osiągnięcia produkcyjne 

i  cayny bojowe patriotów 
koreańskich

(t) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Phenjanu, naród walczą
cej K o re i uroczyście obchodzi! 
I  Maja. Ze wszystkich krańców  
Koreańskie j R e pu b lik i Ludo 
w o -  Dem okratycznej nadcho
dzą w iadomości o bohaterskich 
czynach p a trio tó w  koreańskich 
d la  uczczenia w ie lk iego św ięta: 

Na zapleczu ludność p racu ją
ca pow ita ła  święto 1 M aja  no
w y m i osiągnięciam i w  walce 
e zwiększenie wydajności p ra 
cy,. o oszczędność, w  walce o 
w zrost p ro d u kc ji pod hasłem: 
„W szystko dla  fron tu , wszyst
ko  dla zwycięstwa“ . Na froncie

m iędzy sobą rokow ania  i  prze
prow adzić w yb o ry  ogólnonie-
m ieckie.

60 tys ięcy rob o tn ików  H am 
burga zam anifestow ało 1 M a ja  
swą wolę poko ju  i  zjednoczenia 
Niemiec. D o uczestników  de
m onstrac ji p rzem ów i! w iceprze
wodniczący zw iązków  zawodo
wych N iem iec zachodnich Reu
ter, k tó ry  ostro  s k ry ty k o w a ł po
lity k ę  wojenną rządu Adenaue- 
ra  oraz zapew nił, że klasa ro 
botnicza N iem iec zachodnich nie 
poprze m ilita rys tycznego  „u k ła 
du ogólnego“ .

M asy pracując« F ra n k fu rtu  
nad M enem m an ifes tow a ły  1 
M a ja  na rzecz pokojowego z jed
noczenia N iem iec pod hasłem 
„natychm iastowego s tra jk u  prze

żołnierze Koreańskie j A rm ii j c iw ko  m ili turystycznem u u k ła -  
Lu do w e j i  ochotnicy chińscy j dow i ogólnemu", 
uczcili św ięto k lasy robotn icze j | Na w iecu, w  k tó ry m  wfeięły
n o w ym i czynam i bo jow ym i.

W  Phenjanie odbyło się uro -
udz ia ł tysiące osób, m in is te r 
H esji —  F ischer (członek p a r t i i

czyste zebranie ludności p ra - i socjal - dem okratycznej), zm u- 
eującej z okazji święta 1 M aja. szony b y ł w ystąp ić  p rzeciw ko

Uczestnicy zebrania wśród 
bu rz liw ych  oklasków uch w a li
l i  tekaty lis tó w  pow ita lnych  do 
Józefą Stalina, K im  Ir-sena  i 
M ap Tse-tunga.

po lityce  w o jenne j Adenauera i  
m ocarstw  zachodnich.

Uroczystości w Bułgarii 
i  Albanii

»  S O FIA  (PAP). W  Sofii 
Okazji I  M a ja  odbyła się d e fi
lada wojskow a oraz potężna 
m anifestacja  mas pracujących. 
M an ifestac ja  trw a ła  praw ie 
cztery godziny. W zięło w  n ie j 
Udział około 300 tysięcy osób.

T IR A N A  (PAP). W  T iran ie  
Odbyła się potężna m anifesta
c ja  mas pracujących, w  k tó 
re j wzię ło udzia ł 60 tysięcy 
osób. Uczestnicy m an ifestac ji 
1 -m ajow ej w y ra z ili swą zdecy
dowaną wolę obrony pokoju 
oraz bezgraniczną m iłość i 
w ierność Z w iązkow i Radziec
k iem u i w ie lk iem u S ta linow i.

Manifestanci w  Atenach 
złożyli hołd pamięci 

Kelojaanisa
P A R Y Ż. (PAP). Z A ten  do

noszą, że w  dn iu  1 m a ja  lic z - 
* | n i m an ifestanci ud a li się na 

grób Belo jannlsa, by  złożyć 
ho łd  jego pam ięci. P o lic ja  sta
ra ła  się przeszkodzić ty m  m a
n ifes tac jom  w ystępując b ru ta l
nie p rzeciw ko ich  uczestnikom.

Wiece i manifestacje 
w  krajach skandynawskich, 
Finlandii, Belgii, Holandii

S ZTO K H O LM . (PAP). —  M a
n ifestac ja  1-m ajow a w  Sztok
ho lm ie odbyła się pod hasłam i 
obrony poko ju , w a lk i p rze c iw 
ko w o jn ie  oraz w a lk i o praw a 

I ludności p racującej.
i W  dz ie ln icy  E rde t odbył się 

Demonstranci w N ie m c z e c h  wiec, na k tó ry m  w yg ło s ił prze
zachodnich przeciw 

„układowi o g ó ln e m u "

B E R L IN  (PAP). W brew  in 
s trukc jo m  praw icow ych p rzy 
w ódców  zw iązkowych, zachod
n io  _ n iem ieckie  masy p racu ją 
ce m an ifestow ały w  dn iu 1 M a
ja  pod hasłam i ekonom icznym i 
i  po litycznym i. W  S tuttgarcie  
odbyła się potężna manifestacja. 
Na w iecu w yg łos ił przem ów ie
n ie  redak to r organu zw iązków  
zawodowych Niem iec zachod
nich „W e lt der A rb e it“  — F. 
Ruck.

Domagamy się —  oświadczył 
R iiek  — zawarcia tra k ta tu  poko 
Jewego z Niem cam i. W ie lk ie  
m ocarstwa pow inny wszcząć

A a  m a r g in e s ie

INie mają prawa
Sprawa siedzących jeszcze w 

w ięzieniach h itle row sk ich  zbro
dn ia rzy  wojennych poważnie le 
ży na sercu Im peria lis tom  an- 
fio -a m eryka ńsk im . W praw dzie 
w ięzien ia  te są w łaściw ie  lu k s u - 
aowym i pensjonatam i, n iem n ie j 
jednak sama nazwa „w ięz ien ie “  
n iezbyt m ile  brzm i w  uchu tych, 
k ló r*y  rob ią  dziś to samo, co 
H itlerow cy. A  ponadto ta len ty  
przebywających w  odosobnie
n iu  m orderców nie mogą być 
należycie wykorzystane.

Tymczasem sprawa masowe
go zwaln ian ia  z w ięzień h it le 
row skich  zbrodniarzy nie jest 
*h y t prosta: Św iatow a opin ia 
publiczna uważa bowiem  w y 
puszczanie na wolność bandy
tów  z uzasadnieniem .,za dobre 
sprawowanie się“  — za zw ykłe  
szyderstw'», z prawa i sp raw ie 
dliw ości. W  pośpiechu zaczęto 
poszukiwać w ięc „ba rdz ie j prze
konyw a jących“  podstaw p ra w 
nych.

I  znaleziono. W  lu tym  br. za
w a rty  został m iędzy m ocarstwa
m i zachodnim i a rządem T rizo - 
n l i  układ, na mocy którego rząd 
boński ma przejąć zarząd w ię-

m ów ien ie przewodniczący K o 
m unistyczne j P a r t ii Szwecji, 
H ild in g  Hagberg.

OSLO (PAP). W  Oslo odby
ła się m anifestac ja  1-m ajow a 
i  w iec zorganizowany przez

stołeczną organizację K o m u n i
stycznej P a r t i i N o rw eg ii.

M an ifes tanc i z transparen ta 
m i i  m uzyką przem aszerowali 
przez cen tra lne  u licę  Oslo. 
Następnie odby ł się w ie c  na 
placu Jongstorget.

K O P E N H A G A . (PAP). W  dn iu  
1 M a ja  w  Kopenhadze odbyła 
się masowa m an ifes tac ja  lu d 
ności pracującej.

M an ifestanci przeszli u licam i 
dz ie ln ic  zam ieszkałych przez 
robo tn ików . Następnie od b y ł 
się wiec.

(f) H E L S IN K I (PAP). —  W  
Helsinkach odby ł się w iec i m a
n ifes tac ja  1-m ajowa, w  k tó re j 
w zię ło  udz ia ł oko ło 20 tysięcy 
ludz i

W śród b u rz liw y c h  ok lasków  
uczestników w ieau M iak inen  
wzniosła o k rz y k  na cześć Zw. 
Radzieckiego —  ośtod poko ju  i 
dem okracji na ca łym  świecie, 
na cześć wodza narodu, radziec
kiego Józefa S ta lina  i  na cześć 
niewzruszonej p rzy ja źn i m iędzy 
narodam i F in la n d ii i  Z w iązku  
Radzieckiego.

(f) B R U K S E LA  (PAP). — Na 
wezwanie B e lg ijs k ie j P a r t ii K o 
m unistyczne j odby ły  się w  
czw artek w  m iastach B e lg ii m a
sowe m anifestacje  i  wiece po
święcone 1 M aja .

W  B ru kse li przeszedł g łów ny
m i u licam i pochód z czerw ony
m i sztandaram i i  transparenta
m i.

H A G A . (PAP). M asy pracu
jące H o la n d ii uczc iły  dzień 1 
M a ja  dem onstrac jam i w  w ie lu  
m iastach. W ie lk ie  dem onstracje 
odby ły  się w  A m sterdam ie, H a
dze, R o tte rdam ie  i  U trechcie .

W  Hadze w  dem onstrac ji u -  
czestniczyło około 10 tysięcy 
osób.

Na w iecu w  sto licy  H o lan d ii 
w yg łos ił przem ów ien ie przew o
dniczący zarządu K om un is tycz
nej P a r t ii H o la n d ii —  W age- 
naro.

Starcia z policją 
w koloniach francuskich
P AR YŻ. (PAP). W  całej 

F ra n c ji masy pracujące uczci
ły  św ięto 1 M a ja  potężnym i 
m an ifes tac jam i. W  M a rs y lii m a-

n lfestow a ło , 100 tysięcy osób, 
w  St. E tienne —  50 tysięcy.
Również w  Grenoble, w  N an
tes, Rouen, w  Hawrze, w  L ille , 
w  Breście, w  C herbourgu 1 w  
Innych  m iastach odby ły  się 
w ie lk ie  dem onstracje mas p ra 
cu jących pod hasłem zacho
w ania  pokoju, przeciw ko o ku 
pa c ji am erykańsk ie j.

W  Douai 1 Valenciennes do
szło do poważnych incyden
tó w  m iędzy m an ifes tu jącym i 
ro b o tn ika m i północno -  a fry 
kań sk im i a po lic ją . 30 osób zo
stało rannych . W  Valencienn.es 
p o lic ja  zaatakow ała m an ife 
s tantów  gazami łzaw iącym i.

W  A lgerze m im o zakazu m i
n is tra  spraw  w ew nę trznych  od
b y ły  się potężne m anifestacje. 
W  O ranie uczestnicy demon
s tra c ji p rze rw a li kordony p o li
c ji. W  porcie A lg e r oddzia ły 
g w a rd ii ruchom ej b ru ta ln ie  za
a takow a ły  dokerów. Jeden z 
rannych  ro b o tn ikó w  po rtow ych 
w a lczy ze śm iercią. W  d z ie ln i
cy N a m ur 5 tysięcy m an ife 
s tantów  przez trz y  godziny sta
w ia ło  opór p o lic ji. W  d z ie ln i
cy „N ow e M iasto“  w  s tarc iu  z 
p o lic ją  zostało rannych  k i lk a 
dziesiąt osób. W  dz ie ln icy  m u 
zu łm ańskie j gw ard ia  ruchom a 
użyła  gazów łzaw iących i  o- 
tw o rzy ła  ogień do tłum u . K i l 
kaset osób zostało rannych.

Ponad 2 miliony 
Japończyków 

w  manifestacjach
M O S K W A . (PAP). Poza 400- 

tysięczną dem onstracją p racu
jących w  Tokio , o czym dono
s iliśm y  w czora j, p ierw szom ajo
we w iece i  m an ifestacje  od
b y ły  się w  Osaka, Kobe, K io 
to, K aw asaki, F ukuoka i  w  
w ie lu  innych  m iastach Jeponii. 
W edług danych wstępnych o- 
gółem w  k ra ju  odbyło się oko
ło  500 w ieców  i  m an ifes tac ji, 
w  k tó rych  uczestniczyło ponad 
2 m ilio n y  osób.

P A R Y Ż. (PAP). Jak  w yn ika  
z doniesień tok ijsk iego  kores
pondenta agencji F rance Presse, 
liczba o fia r  rep re s ji p o lic y j

nych wobec uczestników  m an i
fes tac ji p ie rw szom ajow ych w  
Tokio jes t wyższa an iże li p ie r
w o tn ie  przypuszczano.

Śm ierć poniosło 7 osób, a o- 
ko ło  1.500 osób odniosło rany, 
p rzy  czym  w ie lu  rannych  zna j
du je  się w  bardzo ciężk im  sta
nie.

LO N D Y N . (PAP). T o k ijs k i 
korespondent agencji Reutera 
oblicza na przeszło 1.800 lic z 
bę rannych  podczas pierwszo
m a jow ych  zajść w  T ok io  i  K io 
to. P o lic ja  aresztowała ponad 
250 osób.

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Korespondent agencji „U n ite d  
Press“  donosi z Tokio, że Joszi- 
da zw o ła ł na p ią tek specjalne 
posiedzenie gabinetu japońskie
go d la  om ów ienia konsekw encji 
dem onstracji p ierwszom ajo
wych. Korespondent podkreśla 
gw a łtow ny an ty  am eryk ańsk i
cha rakter tych dem onstracji.

Kilkugodzinny pochód 
w Nowym Jorku

N O W Y JO R K  (PAP). 1 m aja 
na placu U n ion  Square odbyła 
się w ielotysięczna m anifestacja 
pierwszom ajowa mas p racu ją 
cych Nowego Jo rku  i  okolic, 
k tó ra  trw a ła  k ilk a  godzin. Na 
czele dem onstrantów kroczyła  
ko lum na w eteranów  drug ie j 
w o jn y  św iatow e j i  m iędzynaro
dowej brygady im . L inco lna 
(uczestników w o jn y  domowej 
w  H iszpanii). Za n im i szli ro 
bo tn icy  now o jorscy z różnych 
gałęzi przem ysłu i robotn icy  
pob lisk ich  ośrodków przem y
słowych. w

D zies ią tk i tysięcy m ieszkań
ców Nowego Joricu stojąc na 
chodnikach w zd łuż trasy pocho
du gorąco ok lask iw a ły  demon
strantów . W ie lu  w idzów  dołą
czało się do pochodu. Chuligani, 
k tó rzy  us iłow a li przeszkodzić 
dem onstracji, doznali fiaska. 
B y li on i otaczani i  izo low ani 
przez g rupy  robotn ików .

M anifestacja  pierwszom ajowa 
w  N ow ym  Jo rku  up łynęła pod 
hasłem w a lk i o pokój p rzec iw 
ko podżegaczom wojennym .

ŚWIĘTO W RADZIECKIEJ STOLICY
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SP E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

L. Nikulin

Prowokacyjny proces „Międzynarodówki zdrajców“ 
zakończył się fiaskiem „oskarżycieli“

Francuski sąd stwierdza zdradę Kowalewskiego i spółki
(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak w ia 

domo, z końcem marca br. zam
kn ię ty  został przewód sądo
w y  w  p row okacy jnym  proce
sie. wszczętym przez zdra jców  
z k ra jó w  dem okracji ludow e j: 
— szpiega Jana Kowalewskiego, 
D ianu i  D ym itro w a  -  Gemeto, 
przeciw ko postępowym  pisa
rzom  francusk im  Renaud de 
Jouvenel i  A nd re  W urm serow i 
oraz przeciw ko w yd aw n ic tw u  
..Les Editeurs Reunis“ . Z d ra jcy  
ci w y s tą p ili ze skargą o „zn ie
s ław ien ie“ , ponieważ Renaud 
de Jouvenel, ja ko  au to r książ
k i pt. „M iędzynarodów ka zd ra j
ców“  oraz A ndre  W urm ser ja 
ko au tor wstępu do te j książki, 
u ja w n ili ich zdradziecką i 
szpiegowską działalność.

procesu fa k tó w  dem askujących 
zdradziecką, szpiegowską dzia
łalność „oska rżyc ie li“ , sąd w  
m otyw ach uznaje, że Jouvenel 
i  W urm ser m ie li podstawę do 
stw ierdzenia, że Jan K ow a lew 
ski, D ianu i D ym itrow -G em eto  
dopuścili się zdrady. Sąd w  
m otyw ach przytacza w y ro k i 
sądowe i decyzje ad m in is tra 
cy jne wydane w  k ra jach  de
m o k ra c ji ludow ej przeciw ko „o - 
skarżycie lom “  i  stw ierdza: 

„Jouvenel i  W urm ser m ie li 
podstawę do wnioskow ania , iż 
D ianu, K ow a lew sk i i  D y m i
tro w  zdradz ili swoje kra je , 
Jouvenel i  W urm ser m ie li ró w 
nież podstawę do w n ioskow a
nia, że K ow a lew sk i i  D y m i
trow -G em eto  dz ia ła li za g ra -

K ow a lew sk i to nłe Polak i że 
jest agentem obc.ych sił, w ro 
gich narodow i polskiem u.

Następnie sąd w  m otywach' 
swych pow o łu je  się na u ja w 
n iony przez obronę lis t D ianu, 
k tó ry  cynicznie przyznaje, że 

i p row okacy jny  proces przeciw - 
! ko  postępowym  pisarzom fra n - 
I cuskim  został wszczęty dla ce- 
I łó w  propagandowych. Na te j 

podstaw ie sąd dochodzi do 
w niosku, że wszczęcie procesu 
by ło  k rok iem  podyktow anym  
względam i propagandowym i, a 
nie rzekom ym  „zn ies ław ie
n iem “ .

W  toku k ilku tygodn iow ego i nicą w  k ie ru n k u  obalenia le- 
postępowania sądowego oskar-1 galnego us tro ju  wprowadzone- 
żeni pisarze oraz ich obrońcy i go w  ich kra jach , a w  każdym  
p rzedstaw ili liczne dokum enty ] razie pośw ięcali się in tensyw -

dowody, stw ierdzające ponad 
wszelką w ątp liw ość haniebną 
działalność zdradziecką „oska r
życ ie li“ . Doszło do tego, że w  
toku procesu „oskarżyc ie le“ 
p rzekszta łc ili się w  oskarżo
nych i  zostali postaw ieni pod 
pręgierzem, ja ko  zdra jcy  i  a- 
genci obcych mocarstw,

nej akc ji propagandowej w  tym  
; k ie run ku , dzia ła jąc w  porozu- 
! m ien iu  i  korzysta jąc praw do- 
I podobnie z poparcia, je ś li nie 
i rządów zagranicznych, to co 
na jm n ie j w yb itn ych  osobistości 

; i  ugrupow ań p ryw a tn ych “ .
] Uznając fa k t zdrady „oskar- 
! życ ie li“ , sąd w  m otyw ach pró-

Po zam knięciu postępowania ; bu je  p rzy  pomocy kruczka 
dowodowego, sąd francusk i w  i prawnego pom niejszyć zbrod- 
ciągu czterech tygodn i przygo- j niczy cha rakter ich zdrady, 
tow yw a ł w y ro k  oraz jego uza- ! „O sobnicy ci —  czytam y w  m o-
sadnienie.

W yrok  ten, ogłoszony ostat 
nio, oddała żądania 
c ie li,“  domagających 
znania każdemu z n ich po m i-

tyw ach  w y ro k u  — „ ja k o  pozba
w ien i obyw ate lstw a swych 

„oska rży- i k ra jó w ", s ta li się bezpaństwow- 
się przy- j cami, jako  bezpaństwowcy zaś 

nie mogą oni pod względem

Bień, w  k tó rych  siedzą jeszcze ; dowania za „zn ies ław ien ie“ . Sąd
nonie fra n kó w  ty tu łe m  odszko- j p ra w n ym  popełniać zdrady

Bbrodniarze wo jenni. Następnie 
mieszaną kom is ja  trizońsko-o- 
kupacy jna  zajm ie się „re w iz ją  
w yro ków  na poszczególnych 
Bkazańców“ . Należy podkreś’ ić, 
że ca ły ten uk ład został u trz y 
m any w  ta jem n icy i dopiero te 
raz angielskie rad io  uzna>o za 
»tosowne podać go do publiczne j 
w iadomości i  to ty lk o  w  audy
c ji n iem ieckie j.

Ta dyskrecja  jest zrozum ia
ła, Jak w y n ik a  z au dyc ji z 
ch w ilą  przejścia w ięzień okupa
cy jnych  pod zarząd niem iecki, 
wszyscy zbrodniarze w o jenn i 
mogą być wypuszczeni na tych
m iast z honoram i, bez żadnych 
dodatkowych form alności. F o r
m u ła  „za dobre sprawowanie 
się“  i  mieszana kom is ja  będą 
ca łkow ic ie  zbyteczne.

Bowiem, ja k  donosi BBC. 
„zgodnie z konstytuc ją  rząd 
N iem iec Federalnych (tzn. rząd 
boński) nie będzie m ia ł prawa 
«atrzym ywaó w w ięzieniu osób 
Skazanych przez sądy a lianckie“ .

Jak w idać nie darmo autorzy 
„k o n s ty tu c ji“  zachodnich Nie 
m ieć korzysta li z daleko idącej 
am erykańsk ie j pomocy. Teraz 
wysocy kom isarze zachodni mo
gą ty lk o  rozłożyć ręce i ośw iad
czyć wszem wobec: „N ic  może
m y więzić zbrodniarzy. K on
s ty tuc ja  zachodnich N iem iec na 
to  nie pozwala".

W edług b u rłu a z y jn e j „p ra w o 
rządności" wszystko jes t w  po
rządku.

Choć za tak ie  kom binacje 
„p ra w ne “  ich autorom  należa
łaby się specjalna prem ia w  po
staci pobytu w  m iejscu ca łko w i
cie iso lowanym  od św iata. W 
pomieszczeniach m n ie j luksuso
wych, n iż te, w  k tórych obecnie 
•¡edzą h itle row scy zbrodniarze.

K A D

przyznał im  jedyn ie  odszkodo
wanie w  wysokości jednego 
franka . W yrok skazuje rów no
cześnie Renaud de Jouvenela i 
A nd re  W urm sera na grzywnę 
w  wysokości 12 tysięcy fra n 
ków  oraz na zw ro t kosztów 
procesu.

W m otyw ach w y ro k u  sąd 
przeprowadza analizę dowo
dów, przedstaw ionych w  toku 
procesu. W  obliczu u jaw n io 
nych z n iezb itą  siłą w  toku

Oskarżeni w tym  prow oka
cy jn ym  procesie zam ien ili się 
w oskarżycie li. A oskarżyciele, 
przygwożdżeni ostrzem niezb i
tych dowodów  — nie m ie li n ic  
na swoją  obronę. Proces prze
c iw ko Renaudowi de Jouvenel

wobec swej dawnej o jczyzny“ . 
Jak z powyższego w idać, sąd 
francusk i n ie  może kw estiono
wać dowodów, u jaw n ia jących  
haniebną działalność „oskarży
c ie li“  ogranicza się on więc do 
uwagi, że działalność ich, jako  
bezpaństwowców, n ie  może rze
kom o być „pod względem p ra w 
n ym “ nazwana zdradą...

W  m otyw ach swych sąd fra n 
cuski, w  św ietle  fa k tó w  u ja w 
nionych podczas rozpraw y, do
szedł w ięc do w niosku, że Jan

i jest doda tkow ym  potw ie rdze
niem  tego, co tw ie rd z i i  Jouve- 
nel i  W urm ser. A  na dom iar, 
wobec n iezb itych  dowodów  
przedstaw ionych przez obronę 
sąd m usia ł przyznać, że cała 
im preza zm ontowana została

Sąd w  m otywach w yro ku  
wspom ina również o osław ionej 
„Z ie lone j M iędzynarodówce“  i  
przyznaje, że celem je j jest o r
ganizowanie dyw e rs ji w  k ra jach  
dem okracji ludowej.

Na uwagę zasługuje okolicz
ność, że sąd doszedł do powyż
szych wniosków, uw zględnia jąc 
jedyn ie  część dowodów przed
staw ionych przez obronę i de
m askujących zbrodniczą dzia
łalność „oska rżyc ie li“ . N iek tó 
rych dowodów sąd — ja k  czy
tam y w  m otywach w y ro ku  — 
nie uznał dlatego ty lko , że zo
sta ły  przedstaw ione bez odpisu.

Głosy prasy francuskiej

A ndre  W urm serow i zakończył I nie  dla ra tow an ia  n ie is tn ie jące j
_  .  . ,  . . .  ( ____ ________ 3 ___s ________________  i  r .

się fiaskiem . „B oha te rów " „M ię  
dzynarodów ki zd ra jców " sąd u 
znał za to, czym są: za zd ra j
ców.

Czując się rzekomo „znlesła- 
j w io n y m i" zażądali on i p a rum ilio  

nowego odszkodowania. M im o  
! pres ji rządu francuskiego  i  ame

rykańsk ie j ambasady sąd tak ie - 
\ go odszkodowania n ie  przyznał. 
! Ich „h o n o r" oceniony został na... 
jednego franka . A  w  m otywach  
sąd zmuszony b y ł stw ierdzić,

I źe autorzy książki m ie li pełne 
| podstawy do określenia K ow a- 
| lewskiego, Gemeto i  D ianu m ia- 
: nem agentów i  zdra jców.

D la ra tow an ia  „ honoru"  — 
; nie ty le  samych zdra jców , ile  
| ich am erykańskich opiekunów  

— sąd próbow ał szukać w y j-  
\ ścia w  p raw nych kruczkach: że 
i jako  bezpaństwowcy nie mogli...
| popełnić zdrady wobec żadnego 
i k ra ju . Już sama ta  m otyw acja

„czc i" zdra jców, lecz dla celów  
am erykańskie j propagandy w o
jennej.

Proces przeciwko Jouuenelo-
w i i  W urm serow i nie b y ł zw y
czajną prowokacją. M ia ł on — 
w  in te n c ji jego autorów  —  za
początkować nagonkę przeciw  
postępowym pisarzom, m ia ł s łu 
żyć w yb ie len iu  zbrodn iarzy i 
zdra jców, m ia ł służyć za try b u 
nę nagonki przeciw  k ra jom  de
m okra c ji ludow ej, jako jedno 
jeszcze ogniwo am erykańskie j 
p o lity k i spisku przeciw  pokojo
w i.

A le  też nie przypadkiem  ze 
150 zdra jców , w ym ienionych  
przez Jow e n e la  w  jego książce 
— dopiero po roku  .od je j pu
b lik a c ji w ystąp iło  pięć —  i  to 
podrzędnych k rea tu r, aby dopo
m inać się o... przyw rócenie czci 
(k tó re j n igdy nie m ie li). Nie 
przypadkiem wysunęli Ą m ery

P A R Y Ż (PAP). — W postę
powych kołach dziennikarskich 
podkreśla się, że proces prze
c iw ko Jouvenelow i i  W urm se
ro w i zakończył się dla „oska r
życ ie li“  ca łkow itym  fiaskiem , 
N iezbite dowody przedstaw ione 
podczas rozpraw y, a dem asku
jące zbrodnicze sy lw e tk i „o - 
skarżyc ie li“  — spowodowały, że 
plan rozpętania nagonki prze
c iw ko  k ra jo m  dem okracji ludo 
w e j p rzy  pomocy procesu — 
spa lił od razu na panewce. Do
wody te u ja w n iły  haniebną 
przeszłość nie ty lk o  „oskarży
c ie li“ , lecz rów nież koronnych 
św iadków  powołanych przez 
nich. Podkreśla się równocze
śnie sprzeczność m iędzy m o ty 
w am i w y ro ku  a samym w y ro 
kiem . Podczas, gdy m o tyw y w y 
roku, oparte na dowodach i do
kum entach przedstaw ionych 
podczas procesu, stw ierdza ją 
ca łkow itą  słuszność stanowiska 
obrony, to  sam w y ro k  jednak 
częściowo uw zględn ia żądanie 
„oska rżyc ie li“ . W idać stąd, że 
sąd u leg ł naciskow i rządu fra n 
cuskiego i p rzy  pomocy roz
m a itych  k ruczków  praw nych 
us iłow a ł ra tow ać „oska rżyc ie li“ 
przed ca łkow itą  kom prom itacją .

Znana jest osławiona dzia
łalność „oska rżyc ie li“ , jako a- 
gentów  w yw iad u  am erykań-

kanle  na plan p ierw szy pro fe
sjonalnego szpiega K ow a lew 
skiego i innych  tego ka lib ru  
zdra jców  A lb an ii, R um un ii, B u ł
ga rii. P ło tk i, wyw leczone z em i
gracyjnego bagna — m ia ły  słu
żyć za papierek lakm usowy  dla 
następnych im prez  — na w yż
szym szczeblu zdrady.

P row okacja nie chw yciła . Już 
w  przededniu procesu dioóch 
„oska rżyc ie li" w yco fa ło  skar
gę, w  p rzew idyw an iu  porażki. 
A w  czasie procesu? „O skarży
c ie lo w i" K ow alewskiem u, po 
pierwszych szokach nerwowych  
o ja k ie  p rz y p ra w iły  go przedło
żone sądowi podpisane jego rę
ką dokum enty zdrady  — pozo
stało jedno: pogodzić się z ro lą  
oskarżonego. D ianu  i  Gemeto — 
podobnie.

O fiasku  procesu —  przesą
dz iły  n ie  ty lk o  dokum enty do
tyczące działa lności samych „o -  
skarżyc ie li". P og łęb iły  klęskę 
jego organizatorów  zeznania 
św iadków. N ie ty lk o  bowiem  
pan p u łk o w n ik  K ow a lew sk i za
b łysną ł w  całej krasie h itle ro w 
skiego agenta, ale i pan M iko
ła jczyk, „ lu d o w y " obrońca sa
nacyjnego pu łko w n ika  zmuszo
ny był do publicznego przyzna-.

skiego. N ikogo w ięc n ie  dz iw i 
fak t, że rząd am erykański i za
leżny od niego rząd francusk i 
nie chcia ły dopuścić do całko
w ite j k lęsk i swych agentów.

Zwraca się równocześnie u- 
wagę na znamienną okoliczność, 
że przekupni współpracownicy 
prasy reakcyjne j, k tó rzy  rozpę
ta li ha łaśliw ą kam panię p ro 
pagandową w  pierwszych 
dniach procesu, obecnie nabra
l i  wody do ust i wo lą p rzem il
czeć w y n ik i procesu.

D zienn ik „.Hum anité“ , ko 
m entu jąc w ydany w yrok , pisze 
m. in .: M o tyw y  w y ro ku  p rzy 
znają rac ję  logice i  rozsądkowi, 
a w ięc przyznają rację Jouve
ne low i i W urm serow i. Z same
go w y ro ku  jednak w yn ika , że 
słuszność by ła  po jedne j stronie, 
a „rac ja  stanu“  po drug ie j. 
Przez m o tyw y  w y ro ku  przebija 
zresztą u k ry ta  pogarda t r y 
bunału „d la  oskarżyc ie li“ .

M im o wszystkich dowodów, 
przedstaw ionych podczas p ro 
cesu — stw ierdza da le j „H u m a
n ité “  — rząd domagał się w y 

r o k u  skazującego. W tym  celu 
znaleziono doskonały parawan. 
Oto „oskarżycie le“  są obecnie 
bezpaństwowcami i dlatego 
„pod względem p ra w n ym “ nie 
mogą rzekomo popełnić zdrady 
wobec dawnej ojczyzny...

nta, iż  pochwala służbę w  ob
cych w yw iadach i  nie uznaje je j 
za ak t zdrady; pan Bor Kom o
row sk i — drug i św iadek K ow a
lewskiego zmuszony b y ł p rzy
znać swą haniebną rotę współ
odpowiedzialnego za zburzenie 
W arszawy i  gehennę je j ludno
ści.

D okum enty i  m ate ria ły , które  
oskarżyciele i  godni ich św iad
kow ie uw aża li za zniszczone — 
w ys tąp iły  na procesie jako n ie 
zbite dowody, siejąc w  em igra
cy jnym  obozie popłoch. Nie 
przypadkiem  generał Anders, 
k tó ry  —  ja k  zapowiadała reak
cy jna prasa — m ia ł stawać jako  
św iadek Kow alewskiego p rzyb y ł 
w praw dzie do Paryża, ale zre
zygnow ał ze składania zeznań. 
Przeraził go los poprzedników . 
W olał nie dopuścić do dyskus ji 
nad swą w łasną haniebną dz ia
łalnością.

Proces, ku  wściekłości jego 
insp ira to rów , obrócił się prze
ciw  n im , dem askując zarówno 
działalność em igracyjnych
zdra jców  ja k  i  im peria lis tycz
nych podżegaczy do zbrodniczej 
działalności, w ym ierzonej prze
ciw  w o lnym  narodom,

ZA

80 kw ie tn ia , gdy ty lk o  zapadł
zmierzch, M oskw a roz ja rzy ła  się 
setkam i tysięcy św iate ł. Ś w ią
teczna ilu m in a c ja  ośw ie tliła  sta
re  m u ry  K rem la . N ib y  potężne, 
strzelające k u  niebu ogniska, 
zab łysły e lek trycznym  św iatłem  
wieże wysokościowców. Szero
k ie  m oskiewskie u lice  i  b u lw a 
ry  zape łn iły  się tłum em . Ludzie 
po dz iw ia li ko lorow e Ilum inac je  
sto licy, w ie le  czasu spędzali na 
P lacu Czerwonym, tłum n ie  
przechadzali się po świątecznie 
udekorowanych wybrzeżach rze
k i  M oskwy.

W  p ierw szom ajow y poranek 
dziesią tk i tysięcy lu d z i zebrały 
się we wszystkich zakątkach 
M oskw y, przy  bramach fab ryk , 
p rzy m in is terstw ach, in s ty tu 
tach, zakładach naukowych. 
F orm ow ały  się w  ko lum ny, nad 
ich  g łow am i rozw iew ały  się 
czerwone chorągwie. W  rękach 
m łodzieży k w ia ty  — skromne 
p ie rw iosnk i, pęk i południowego 
bzu, dostarczonego samolotam i 
znad brzegów M orza Czarnego...

Zasłużeni ludzie
w  poczcie sztandarowym
Sto im y w  ko lum n ie , o tw ie ra 

jące j świąteczny pochód m ie 
szkańców M oskwy. Pięćdziesię
ciu lu dz i tw o rzy  poczet sztan
daru sto licy, odznaczonego o r
derem Lenina. Gdy M oskwa 
obchodziła swe 800-lecie, Józef 
S ta lin  nazwał ją  chorążym  no
w ej radzieckie j epoki, chorążym 
pokoju. Odczuwamy w ięc w ie l
k i  zaszczyt, przypadający w 
udzia le pocztow i sztandarowe
mu, otw iera jącem u potężny po
chód ludności s to licy  w  dn iu 
św ięta 1 M aja, św ięta m iędzy
narodow ej solidarności ludz i 
p racy i  b ra te rs tw a robo tn ików  
wszystkich k ra jów .

Spoglądam na swych sąsia- 
dów-tow arzyszy, zgrupowanych 
w okó ł sztandaru M oskwy. Wśród 
n ich znany m a jste r fa b ry k i 
„K a l ib r “  M ik o ła j Rossyjskij, po
p u la rn y  w  całym  k ra ju  tokarz 
zakładów  „K ra s n y j P ro le ta r ij“ , 
Paweł B yków , k tó ry  skrawa 
m eta l z szybkością 2,5 km  na 
1 m inutę. O ta k ie j szybkości 
jeszcze k ilk a  la t tem u n ik t  na
w e t n ie  m arzy ł. Obok stoi s łyn 
n y  m a jste r Krasnochołm skiego 
K om b ina tu  Tekstylnego —  A le k 
sander Czutkłch. Jest tu  i  w y 
b itn y  a k to r M oskiewskiego 
T ea tru  A rtystycznego Stanicyn, 
odznaczony w  roku  bieżącym 
Nagrodą Stalinowską.

Jak w span ia ły  jest w  swych 
świątecznych szatach P la c  Czer
wony... Ile k ro ć  byw a się tu  w

laureat N a g ro d y  S ta lin o w s k ie )

podobne dni, zawsze odczuwa 
się g łębokie wzruszenie na w i
dok uroczystego pochodu setek 
tysięcy lu dz i obok M auzoleum 
Lenina, obok krem low sk ich  
wież.

Przed Mauzoleum
W zruszenie m anifestantów  

zwiększa się z ch w ilą  zbliżania 
się ko lum n do Mauzoleum Le 
nina. W ytężonym  wzrokiem  
w p a tru ją  się wszyscy w  sto ją
cych na Mauzoleum k ie ro w n i
ków  p a r ti i i  rządu. W  oka 
m gn ien iu w ybucha ją  owacje.

Stalin... Naród w ita  swego u- 
kochanego wodza. W z la tu ją  ku 
górze k w ia ty , potężnieją o k rzy 
ki... Rodzice wysoko podnoszą 
swe dzieci... I  S ta lin  z o jcow 
skim  uśmiechem pozdraw ia m o- 
skwiczan. W ie lka  jest siła je d 
ności narodu ze swym  wodzem 
i  nauczycielem. N ie ma takiego 
słowa, takiego im ien ia, k tó re  
powtarzano by z większą m iło 
ścią i  w iększą dumą, niż im ię  
S ta lina — chorążego pokoju, 
wodza całej postępowej ludzko
ści...

M inę liśm y plac i  zajęliśm y 
m iejsca na trybunach. Obok Le 
ninowskiego M auzoleum  prze
suwają się tysiące radosnych 
tw arzy. Jest tu  i  m łode poko le
nie  m oskw iczan i  w e te ran i p ra 
cy.

Przechodzi przez plac ko lu m 
na robo tn ików  i inżyn ie rów  Za
k ładów  Samochodowych im. 
S talina. Potężne auta ciężaro
we, p iękne lim uzyny  ZIS-110 
znane są nie  ty lk o  w  k ra ju  ra 
dzieckim  ale i  daleko za g ra
nicą. W  ko lum n ie  te j kroczy 
m łody robo tn ik , k tó ry  osiągnął 
najwyższą w  świecie wydajność 
pracy, laureat Nagrody S ta li
now skie j toka rz  Sergiusz B u - 
szujew. Skraw a on m eta l z szyb
kością 2.650 m na m inutę.

Przechodzi ko lum na  potężnej 
h u ty  „S ie rp  i  M ło t“ . H u ta  na le
żała niegdyś,do fab rykan ta  -  cu
dzoziemca, z dawnego zakładu 
został jednak ty lk o  kom in, k tó 
ry  zresztą ze starego miejsca 
przesunięto o 20 m etrów . Ob
szar przebudowanej od podstaw 
h u ty  zw iększył się trzyk ro tn ie . 
Jest to teraz całe m iasto z w ła 
sną k lin ik ą , k lubem , szkołami, 
f i l ią  in s ty tu tu  a nawet... o ran
żerią. W skazują m i starego h u t
n ika  m oskiewskiego Czesnoko- 
wa. Przeszło trzydzieści la t p ra 
cuje już  przy piecu m artenow- 
skim . W tedy, k ie dy  cała huta

ty ła  p ierw szom ajow ym  współ
zawodnictwem , człow iek ten po
w iedzia ł:

— M ó j fro n t w a lk i o pokój 
przebiega obok pieca m artenow - 
skiego. Każdy szybkościowy, 
ponadplanowy w ytop  wzmac
nia  potęgę m oje j ojczyzny — 
ostoi pokoju, spraw iedliwości i  
p rzy jaźn i na całej k u li ziem
skiej...

M aszerują tkacze i  tkacz
k i T rechgornej M an u fak tu ry . 
W śród m łodzieży w idz im y s ta r
szych ludzi, k tó rzy  w a lczy li o 
zwycięstwo R ew olucji. T rech- 
gorna M an u fak tu ra  była  cyta
delą R ew o luc ji 1905 r. i  1917 r.

Pieśń o pracy i pokoju
A  teraz idą ludzie, k tó rzy  

zbudow ali w  M oskw ie potężne 
gmachy wysokościowe. Nad je 
dną z ko lum n p łyn ie  m akieta 
32-piętrowego domu przy W y
brzeżu K otie lm kow skim . Dom 
jest iuż gotów i  lada dzień 
p rzy jm ie  pierwszych mieszkań
ców. Idą  budowniczow ie nowe
go, potężnego gmachu U n iw e r
sytetu M oskiewskiego na Wzgó
rzach Leninow skich , w  k tó rym  
m ieści się 700 audytoriów  i la 
bora toriów , tysiące mieszkań 
dla studentów i  profesorów. 
Przechodzą ludzie, k tó rzy  zbu
dow a li podziemne m arm urów « 
pałace nowych s tac ji metra.

Na tarczy, k tó rą  dźw igają 
budowniczow ie kana łu  im . M o
skwy, w ykonany schemat kana
łu. W idzim y, ja k  rzeka M oskwa 
łączy się z Wołgą, Wołga zaś 
zgodnie z wolą lu dz i radziec
k ich  — z Donem. W krótce ju ż  
popłyną s ta tk i z północnego 
po rtu  M oskw y do M orza A zow - 
skiego po now ym  kanale — 
w spaniałe j bu do w li naszej epo
ki...

W ia tr  porusza g irlandam i 
zie len i na fasadach domów. Na 
potężnych tarczach, setkach 
czerwonych transparentów  czy
tam y słowa: „O bron im y po
k ó j! “ , „P okó j zostanie u trzy 
m any ł  u trw a lony , jeże li naro
dy u jm ą w swe ręce sprawę 
u trzym an ia  poko ju  i  będą b ro
n iły  je j do końca!“ .

Nieskończoną wstęgą p łyną 
ko lum ny m oskwiczan przez Plac 
Czerwony. N ie m ilk n ie  muzyka, 
nie ucichają pieśni. Są to pieś
n i o pokoju, o pokojow e j pracy, 
pieśni o tw ó rcy  szczęścia naro
du — o ukochanym  Stalin ie.

Szczęśliwy i  niezwyciężony 
jest naród radziecki, bowiem  
po drodze poko ju  i  szczęścia 
prowadzi go w ie lk i S talin.

Wykonanie kwartalnego 
planu gospodarczego 

w Bułgarii
(f) S O FIA  (PAP). Państwowa

K om is ja  P lanowania B u łg a r
skie j R e pu b lik i Ludow ej opu
b likow a ła  kom u n ika t o w yko 
naniu zadań p lanu gospodarcze
go B u łg a rii w  I  kw a rta le  1952 
roku.

K o m u n ika t stw ierdza, że plan 
p ro d u kc ji przem ysłowej w y k o 
nany został w  I  kw a rta le  br. w  
98,4%. W  porów naniu z I  k w a r
tałem  roku  1951 p rodukcja  prze
m ysłu bu łgarskiego wzrosła o 
21,5%.

Produkcja przemysłowa 
w Albanii wzrosła w ciągu 

roku o 91 procent
T IR A N A  (PAP). Prasa a lbań

ska opub likow a ła  kom un ika t U - 
rzędu Statystycznego o w y n i
kach w ykonan ia  Państwowego 
P lanu Rozwoju Gospodarki N a
rodow ej w  I  kw a rta le  br.

P lan p ro d u k c ji przem ysłowej 
w ykonany został w  103,7 proc. 
W  porów naniu z I  kw arta łem  
roku ub. p rodukc ja  przem ysłu 
albańskiego wzrosła o 91 proc.

Tow. W ladim ir Poptomow ]

Nowa p row okacja  
tu recka  na gran icy 

b u łg a rsk ie j
(i) S O FIA  (PAP). — M in i

sterstwo spraw zagranicznych 
B u łga rsk ie j R epub lik i Ludow ej 
przekazało tu reck iem u posel
s twu w  S o fii notę protestującą 
przeciw  naruszeniu przez tu 
reck i statek m otorow y bu łgar
skich wód te ry to ria ln ych .

Coraz częściej powtarzające 
się ostatnio prowokacje na g ra 
n icy  bu łga rsko -tu reck ie j — 
stw ierdza nota — niedwuznacz
nie wskazują, iż  w ykonaw cy 
tych prow okac ji dzia ła ją  na 
rozkaz odpow iedzia lnych w ładz 
tu reck ich  i  że prow okacje te 
są bezpośrednim w yn ik ie m  a- 
gresywnej p o lity k i, ja ką  rząd 
tu reck i prow adzi wobec B u ł
garsk ie j R e pu b lik i Ludow ej od 
c h w ili w łączenia T u rc ji do a- 
gtesywnego b loku a tla n tyck ie 
go.

M in is te rs tw o  spraw  zagra
nicznych na polecenie swego 
rządu pro testu je  p rzeciw ko tej 
nowej, b ru ta ln e j prow okac ji 
w ładz tu reck ich  wobec B u łg a r
skie j R epub lik i Ludow ej. M in i
sterstwo spraw zagranicznych 
domaga się, by rząd tu re ck i po-

Dnia 1 m aja br. zm arł 
jeden z na jw yb itn ie jszych  dzia
łaczy B u łga rsk ie j P a rtii K o 
m unistycznej, członek B iu ra  
Politycznego, zastępca przewod
niczącego Rady M in is tró w  L u 
dowej R e pu b lik i B u łga rii, n a j
bliższy w spó łp racow nik tow. 
W y łko  Czerwenkowa — tow. 
W ła d im ir Poptomow.

Całe życie tow . Poptomowa 
w ype łn ione by ło  w a lką  o w o l
ność swego ludu , o sprawę k la 
sy robotniczej.

Tow. Poptom ow u rodz ił się w  
roku  1890. Od wczesnych la t 
m łodzieńczych b ra ł ak tyw n y  u - 
dz ia ł w  ruchu rew o lucy jnym  W 
roku  1918 tow. Poptom ow w stę
pu je  do p a rtii „tesn iaków “ . W 
rok  później staje się jednym  z 
organ izatorów  Zjazdu p a rty jn e 
go, na k tó ry m  utworzona zosta
ła B u łg a rs k i P a rt a K om u n i
styczna i zapadła uchwała o je j 
orzystąu ien iu  do M iędzynaro
dów ki Kom unistycznej.

Po przewrocie faszystowskim  
z dn ia 9 czerwca 1923 r. tow. 
Poptom ow organizuje w  po łud
n iow e j B u ’g a iii masy ludowa i 
m ob ilizu je  je  do udz ia łu  w  pow 
stan iu  wrześniowym .

Po upadku powstania tow. 
Poptom ow został skazany przez 
faszystowski sąd zaocznie na 
karę  śm ierci.

Z polecenia p a r ti i tow. Pop-

tom ow uda ł się do M oskwy, 
gdzie b ra ł ak tyw n y  udzia ł W
pracach K om irte rnu . ta k o  b l i
ski w spó łp racow nik Georgi D y
na trowa.

Po w yzw olen iu  B u łg a rii przez 
A rm ię  Radziecką tow. Popto
m ow wraca do swej ojczyzny, 
gdzie staje w  pierwszych sze
regach budowniczych ludowej 
B u łga rii, ja ko  członek B iu ra  Po
litycznego B u łga rsk ie j P a rt ii 
K om unistycznej.

Tow. Poptom ow b ra ł udzia ł w  
historycznej Naradzie In fo rm a
cy jne j P a rtii Kom unistycznych 
i Robotniczych w  Polsce, na 
k tó re j uchwalono utworzenie 
B iu ra  In form acy jnego P a rtii K o 
m unistycznych i  Robotniczych. 
Na kon fe renc ji te j tow . Popto
m ow reprezentow ał obok tow. 
Czerwenkowa B ułgarską P artią  
Kom unistyczną.

W  g ru dn iu  1948 r. tow. Pop
tom ow reprezentu je  Bułgarską 
P artię  Kom unistyczną na histo
rycznym  Kongresie Zjednocze
n iow ym  naszej p a rtii.

Na swych ko le jnych  stanow i
skach redaktora naczelnego cen- 
t-a lnego organu B P K  „R abo t- 
niczesko Dęło“ , m in is tra  spraw 
zagranicznych 1 w iceprem iera 
rządu, tow. Poptom ow — p ło 
m ienny publicysta, n iezrówna
ny organizator, w y b itn y  dzia
łacz p a r ti i na froncie  ideolog i
cznym — służył bu łgarsk ie j k la 
sie robotniczej, swemu narodo
w i i  p a r ti i do ostatn ie j c h w ili 
swego życia.

Tow. Poptomow, m im o trw a 
jącej ju ż  k ilk a  la t  c iężkie j cho
roby, n ie  opuścił swego poste
run ku  w ie rne j służby pa rtii.

Przestało b ić gorące serce żar
liwego pa trio ty  bułgarskiego 1 
zasłużonego spraw ie m iędzyna
rodowego ruchu robotniczego 
in te rnac jona lis ty , ucznia L e n i
na i  S ta lina, jednego z n a jw ie r
niejszych synów B u łgarsk ie j 
P a rtii K om unistycznej.

Śm ierć tow. Poptomowa sta
now i bolesną stratę dla p a rtii 
bu łgarsk ie j k lasy robotniczej, 
dla narodu bułgarskiego, dla 
międzynarodowego ruchu robot
niczego, dla całego obozu poko
ju .

Nowy numer pisma 
„0 Irwaly pokój, o demokrację ludów q!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
Bukareszcie ukazał się 18 (182) 
num er czasopisma „O  trw a ły

w zią ł wszelkie konieczne środki i pokój, o dem okrację ludow ą!"

Generalnego K P  H iszpan ii — 
Dolores Ib a rru r i pt. „W a lka  o 
pokój —  to w a lka  o życie“ , a r
ty k u ł wiceprzewodniczącego

w  celu zapobieżenia w  przyszło
ści podobnym  prowokacjom .

Wybory prezydenta 
w Indiach

(f) M O S K W A  (PAP). Agen
cja TASS podaje z D e lh i:

2 m aja rozpoczęły się w  In 
diach w yb o ry  prezydenta.

Na stanow isko prezydenta 
wysunięto pięć kandydatur. 
P artia  Kongresowa wysunęła 
kandyda tu rę  Radżendra Prasa- 
da. P a rtia  Kom unistyczna po
p iera kandydata  bezpartyjnego 
K . T. Szacha-

— organu B iu ra  In fo rm a cy jne - j K om ite tu  K P  W ie lk ie j B ry ta n ii 
, “  i i — p ai me D u tta  pt. „Zaostrzenie

kryzysu kolon ia lnego systemu 
im p e ria lizm u“ .

Ponadto bieżący num er przy
nosi a r ty k u ł P. Popiwody o 
w a lc* narodów  Jugosław ii prze
c iw ko  faszystowskiem u reżi
m ow i k l ik i  T ito , obszerną in fo r 
m ację o obchodach 1-m ajowych 
na ca łym  świecie, a r ty k u ł re
dakcy jny  o rozpętanej przez 
im peria lis tów  am erykańskich 
w o jn ie  bakterio log icznej na 
D a lekim  Wschodzie, k ron ikę  z 
życia p a r t i i kom unistycznych i  
robotniczych oraz cotygodniowe 
kom entarze po lityczne Jana 
M arka  i  inna.

go p a r ti i kom unistycznych i  
robotniczych. W  num erze zna j
du jem y a r ty k u ł w stępny pt. 
„P rasa kom unistyczna w  w a l
ce o pokój, dem okrację i  so
c ja lizm “ , a r ty k u ł sekretarza 
K C  R um uńskie j P a rtii R obo tn i
czej — A nn y  Pauker pt. „O  
w ie lk ich  budow lach kom uniz
m u w  ZSRR“ , a r ty k u ł p t „B ra 
te rsk ie  współżycie Czechów i 
S łow aków  w  Czechosłowackiej 
Republice Ludowo -  Dem okra
tyczne j“  członka S ekre taria tu  
Politycznego K C  K om unistycz
ne j P a r t ii Czechosłowacj.1 i  
przewodniczącego K C  K om u n i
stycznej P a r t ii S łow acji —  V. 
S iro ky ‘ego, a r ty k u ł Sekretarza
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Chłopi w pierwszomajowej 
manifestacji stolicy

Konstytucja, P o lsk ie j Rzeczypospolitej Lodow ej, K onsty tuc ja  narodu budującego socjalizm , 
W  elka K arta  naszych zwycięstw , gw arantu je  m łodzieży szczęśliwe ju tro . .(Na zdjęciu : m ło 

dzież na pochodzie 1-m ajow ym  w Warszawie)

W  dźwiękach ludow ych ka 
pel, w  ba rw ne j zamieci ko lo 
rów , z tańcem i  piosenką, w  
podn iosłym  nas tro ju  przedefi
low a ło  w  1-m ajow ym  pocho
dzie 12 tys. chłopów z w o j. 
warszawskiego. Gorąco ok lask i
w a ła  W arszawa barwną, rado
sną kolum nę. M ig a ły  tęczą ko 
lo ró w  stro je  księżaków, k u r -  
p iów , barw ne stro je  łowiczanek.

Tańczyły  przed trybun ą  ho
norow ą zespoły ludowe. Dźw ię
k i ludow ych kape li z trudem  
ty lk o  przedziera ły się przez 
w ybuchającą co chw ila  burzę 
oklasków. O klaskiw ano ich ser
decznie, głośno.

Zasłuży li na te oklaski. Nie 
ty lk o  tym , że ich barwne stro
je , pełne u ro ku  ludow e m elo
die dodały jeszcze w ięcej ra 
dości tem u w yją tkow em u dniu. 
N ie ty lk o  za to urządzała im  
nieprzerw aną owację warszaw
ska ulica, nie ty lk o  za to ok la
sk iw a ł ich towarzysz B ie ru t.

C h łop i z wojew ództw a w a r
szawskiego pokazali w  pocho
dzie ja k ie  są ich osiągnięcia, 
ja k  walczą o pokój, ja k i jest 
ic h  udzia ł w  rea lizac ji planu 
6-letniego. M ó w iły  o tym  b a rw 
ne wykresy, plansze, transpa
ren ty , m akie ty  i  po rtre ty .

*
..Władza w  Polsk ie j Rzeczy

pospo lite j Ludow ej należy do lu 
du pracującego m iast i  w s i“  — 
ta k  zaczyna się Konstytuc ja , tym  
je j fragm entehi. umieszczonym 
na dużej tab licy , rozpoczął się 
przemarsz ko lum ny chłopów z 
w o jew ództw a warszawskiego. 
W szystko co w idz ie liśm y później 
na licznych tablicach, w y k re 

sach i transparentach; o k rzyk i 
ja k ie  w znosili uczestnicy po
chodu, ja k im i odpow iada li im  
m ieszkańcy W arszawy —  b y ły  
ja k  gdyby rozw in ięciem  te j 
m yśli.

Przed tryb u n ą  honorową p ły 
ną p o rtre ty  czołowych m iczu- 
rinow ców  w ojew ództw a w a r
szawskiego — racjona liza torów  
nowej w s i: Leona Bobińskiego 
,z grom ady N in iew ko, K a lin o w 
skiego z M rozów  i  innych. Jak 
w  kale jdoskopie przesuwają się 
przed nam i p o rtre ty  chłopów 
przodujących w  rea lizac ji swych 
zobowiązań, odznaczonych K rz y 
żami Zasługi: F ilom eny N iep ie- 
k ło , sołtysa z grom ady K ostk i, 
M ieczysława G elbrechta z po
w ia tu  Sokołów, Prabuckiego 
W acława z Tuch lina  i  w ie lu  in 
nych. Na jednym  z portre tów , 
przedstaw iającym  przodownika 
pracy z „U rsusa“  — Szafrań
skiego, czytam y: „W czora j po
n iew ie rany przez obszarnika 
fo rn a l — dziś czołowy rac jona
liza tor, daje nam  coraz w ięcej 
tra k to ró w “ .

P łyną po rtre ty , transparen
ty , m aszerują przodu jący ch ło
pi. I  m yśl wraca w łaśnie do 
tego napisu, k tó ry  o tw ie ra ł ko
lumnę. Z pariasów — gospoda
rze k ra ju  budującego socjalizm. 
K iedyś w  kieracie  obszarnicze- 
go wyzysku, kiedyś te rro ryzo 
w an i przez sekwestratorów, 
szamocący się w  sidłach ban
kow ych te rm inów  i  lic h w ia r
skich procentów, dziś budow n i
czowie nowej wsi.

*
A le  nie ty lk o  po rtre ty  m ów ią 

o tym  nowym , co tak  głęboko

w rosło w  życie wsi. To nowe 
jest nie do ogarnięcia, to  nowe 
niesposób w  pe łn i oddać w  ja 
k ich ko lw ie k  liczbach. Niespo
sób w yraz ić  go ca łkow ic ie  ta 
b licam i, transparentam i, m a
k ie tam i — choćby by ło  ich dzie
sięć razy w ięcej n iż ich n ieśli 
uczestnicy pochodu, chłop i z 
wojew ództw a warszawskiego.

500 tys. hekta rów  ziem i ob- 
szarniczej przeszło w  ręce ch ło
pów w ojew ództw a warszaw
skiego... Przeciętny zbiór psze
n icy  w  w o jew ództw ie  w a r
szawskim  wzrósł w  stosunku do 
1949 roku  z 12 k w in ta li do 16, 
żyta z 11 q do 16, owsa z 11 q 
do 14,4 q... 36 nowych zakła
dów p rodukcy jnych  powstaje w  
w o jew ództw ie  warszawskim ... 80 
tys. z ło tych przyn iosła hodowla 
spółdzie ln i p rodukcy jne j w  K le -  
niewie... 52.639 analfabetów  na
uczyło się w  w ojew ództw ie w a r
szawskim  czytać i  pisać... 1.054 
b ib lio tek  w ie jskich... 186 na
szych zespołów ludow ych bra ło 
udzia ł w  fes tiw a lu  m uzyk i po l
skiej... Ludowe Zespoły Spor
towe w  w o jew ództw ie  warszaw
skim  zdobyły 5.316 odznak SPO... 
— no tu jem y kole jno, na w y 
ry w k i, wiedząc z góry, że są 
to zaledwie drobne fragm enty 
w ie lk ie j p raw dy o nowej wsi, 
że żaden na jbardz ie j szczegóło
w y  opis pochodu nie powie 
wszystkiego o tym , co się zm ie
n iło  na wsi. Są to bow iem  za
ledw ie poszczególne lite ry  w ie l
k ie j księgi, k tó ra  co dzień w y 
s iłk iem  m ilionów  ludzi pracy 
całego k ra ju  staje się obszer
niejsza, bogatsza w  treść.

W IT O LD  K U C ZY Ń S K I

Coraz więcej młodzieży miast i wsi przystępuje 
do współzawodnictwa na cześć Zlotu

(f) P rzygotowanie do Z lotu 
m łodych przodow ników  — bu
downiczych Polski Ludow ej 
zm ob ilizow ały do nowego w y 
s iłku  w  pracy j nauce tysiące 
dziewcząt i chłopców.

M łodzież zatrudniona w  śląs
k ich  zakładach przem ysłowych 
podję ła już  b lisko 400 cennych 
zobowiązań produkcyjnych , 
szkoleniowych, k u ltu ra ln o  -  o- 
św iatowych i innych. Młodzież 
Sosnowieckiej F ab ryk i A rm a tu r 
da państwu b lisko 11 tys. zł.

oszczędności. Na czoło w y b ija ją  
się osiągnięcia młodzieżowego 
przodownika pracy, ślusarza 
Józefa G ajdy, k tó ry  niedawno 
zameldował o przedterm ino
w ym  w ykonan iu  zadań przypa
dających na niego według obo
w iązujących norm  na okres 6 
lat. Z M P -ow cy hu ty „Z yg m u n t“ : 
Warzecha i Tyka postanow ili do 
22 lipca wykonać zadania p rzy 
padające na nich wg obowiązu
jących norm  na okres 6 lat.

Na W ybrzeżu współzawodnic

tw o  przedzlotowe zain ic jow ała 
m łodzież stoczni gdańskiej. 67 
m łodzieżowych brygad odpowie
działo ju ż  na apel ZG ZM P 
przyczyn ia jąc się w  dużym
stopniu do przyśpieszeni^ budo
w y nowych jednostek morskich.

Równie czynny udzia ł w  p rzy
gotowaniach do Z lo tu bierze
m łodzież w ie jska k tó ra  prow a
dzi w a lkę  o likw id a c ję  odłogów, 
przyśpieszenie siewów w iosen
nych i zapewnienie najwyższych 
urodzajów .

Występy artystów 
radzieckich 

w zakładach pracy 
stolicy

(f) Znakom ici artyśc i radziec
cy da li w  dn iu 2 bni. dwa kon 
certy  dla św iata pracy.

Pierwszy koncert odbył się 
! w  Zakładach im. 22 Lipca.

Występ artys tów  w zbudził za- 
j  chw yt robotniczej publiczności, 

k tóra długo n iem ilknącym i o- 
k laskam i w yrażała swój podziw 
dla g ry  artystów  radzieckich. 
Gorące oklaski zebranych zm u
szały artys tów  do w ie lo k ro t
nych bisów.

! D rugi koncert a rtys tów  ra - 
| dzieckich odbył się w Domu 
| Społecznym P racow ników  Cen- 
| tralnego Zarządu Przemysłu 
: Farmaceutycznego. I tu ró w 

nież występ artystów , k tó rych  
i przyjm ow ano ow acyjn ie przeo

b raz ił się w  m anifestację p rzy 
jaźni po lsko-radzieckie j.

Delegacie /a g ra n ic /n e  
wśród ro bo tn ików  

W arszawy
(f) Delegacje zagranicznych 

związkowców, przybyłe  do Pol
ski na uroczystości związane z 
obchodem święta 1 Maja, zw ie
dz iły  warszawskie zakłady p ra 
cy.

Przedstaw iciele zw iązkow 
ców radzieckich zw iedz ili FSO 
na Żeraniu, delegacja chińska 
— Zakłady „U rsus“ , in n i dele
gaci b y li gośćmi robo tn ików  
budow lanych z M D M  i  M u ra 
nowa.

We wszystkich zakładach ro 
bo tn icy zgotowali gościom b ra 
tersk ie  przyjęcie, wznosząc o- 
k rz y k i na cześć niewzruszonej 
solidarności mas pracujących 
całego świata, na cześć bo jow 
n ików  o pokój, na cześć ostoi 
poko ju  — W ielkiego Zw iązku 
Radzieckiego.

Tempo odbudowy i  budow y 
nowej W arszawy, piękne dz ie l
nice m ieszkaniowe M D M  i  M u 
ranowa w y w a rły  silne wraże
nie na wszystkich delegacjach.

Załoga PGR Udanin 
zdobiła sztandar 

przechodni
(a) Załoga zespołu PGR Uda

n in  okręgu wrocławskiego zdo
była  sztandar przechodni Za
rządu Głównego Zw. Zaw. P ra
cow ników  R oln ictw a za osiąg
nięcia p rodukcyjne 1951 r. U ro 
czystość wręczenia sztandaru 
odbyła się w  ostatnich dniach 
kw ie tn ia  br.

Załoga zespołu U danin ch lub 
nie w yw iąza ła  się ze swych za
dań produkcyjnych . Oto k ilk a  
cy fr, obrazujących n iektó re  z 
tych osiągnięć w  r. 1951. Na za
planowany zbiór pszenicy ozi
m e j w  ilości 16 tysięcy k w in ta li 
zebrano 19 tysięcy k w in ta li, 
jęczmienia zebrano o 1.600 
k w in ta li w ięcej, niż planowano, 
z iem niaków pom im o panującej 
suszy o 8 tysięcy k w in ta li w ię 
cej. W ysoko przekroczono rów 
nież p lany w n ro d u kc ji zw ierzę
cej. Plan odchowu źreb iąt w y 
konano w  113 orocent, prosiąt
— w 112 procent, opasu bydła
— w  175 procent.

K om un ika t M H W
(f) M in is te rs tw o H and lu  W ew

nętrznego zarządziło przedłuże
nie ra ta lne j sprzedaży odzieży 
do dnia 31 m aja 1952 roku.

Sprzedaż odzieży na ra ty  dla 
świata pracy odbywa się w  spe
c ja ln ie  wydzie lonych sklepach 
branżowych M ie jskiego H and lu  
Detalicznego, Powszechnych 
Spółdzielni Spożywców, w  Pow
szechnych Domach Towarowych 
i  „Spó lnoty P racy“ .

Tydzień na arenie świata
Czerw ienią sztandarów, k i 

piącą masą ludzką w yp e łn iły  
się w  dn iu  1 M aja — w  dniu 
m iędzynarodow ej solidarności 
pracujących w szystkich k ra jó w  
— ulice m iast całego świata. W  
atmosferze dum y z wspaniałych 
osiągnięć przepojone zdecydo
waną wolą w a lk i o rea lizację 
swych twórczych zadań św ięc i
ły  ten dzień narody, k tó re  raz 
na zawsze w y z w o liły  się z im 
peria lis tyczne j n iew o li. W 
atmosferze wzmożonej w a lk i 
obchodziły je kra je , k tó re  tk w ią  
w  pę tli kap ita lis tycznego w y 
zysku i k tó rym  amerykańscy 
generałowie i p o litycy  chcą w y 
znaczyć ro lę  mięsa arm atniego 
w  przygotow yw anej przez sie
bie wo jn ie . Słowo „P o kó j“  we 
wszystkich językach w idn ia ło  
na sztandarach .p ie rw szom ajo
w ych a pode jm ow ali je  wszy
scy, k tó rzy  chcą św ia t obronić 
przed nową katastrofą.

W  obecności towarzysza 
S talina odbyła się w  M oskw ie 
im ponująca m anifestacja p ie rw 
szomajowa, k tó ra  raz jeszcze 
wykazała potęgę Zw iązku Ra
dzieckiego i m ora lno -po litycz- 
ną jedność jego narodów. 400 
tysięcy m anifestantów  w  W ar
szawie. 600 tysięcy w  Buda
peszcie, setk i tysięcy w  B e r li
nie, Paryżu, Rzym ie — oto 
p lon pierwszom ajowych obcho
dów.

Krew na ulicach Tokio
A le  nie ty lk o  od czerw ieni 

sztandarów p o k ry ły  się szkarła
tem  ulice m iast. Tam, gdzie się
ga b ru ta lna  ręka im peria lizm u 
— ulice zaczerw ieniły się od 
k rw i zabitych i rannych.

1 M aja w  T okio  b y ł w id o w 
nią nowego przyk ładu  am ery
kańskie j — i  „zachodnie j“  w 
ogóle — „de m okra c ji“ . W  dn iu 
tym  odbyła się w  sto licy Japo
n i i potężna 300-tysięczna m a
nifestacja  ludu japońskiego na 
znak protestu przeciwko podp i
saniu jednostronnego „ tra k ta tu  
pokojowego“ , ' k tó ry  u trw a la  
okupację i  zamienia k ra j w  ba
zę wypadową w o jenne j p o lity 
k i am erykańskie j na D alekim  
Wschodzie.

Rząd prem iera Joszidy zmo
b ilizow a ł przeciwko demon
strantom  25.000 po lic jan tów , 
k tó rzy  przy pomocy gazów łza
w iących próbow ali rozpędzić 
tłum . Gdy usiłow ania te spełzły 
na niczym  a dem onstranci do
ta r li pod pałac H iro h ito  i pod 
siedzibę kom endy am erykań
skie j — po lic ja  o tw orzy ła  ogień. 
W edług niepełnych danych 4 
osoby zostały zabite a k ilkaset 
rannych. P olic ja  dokonała ma
sowych aresztowań. W ięzienia

Zygmunt Broniarek
i szpitale w  T okio  są przepeł
nione.

„Z ielony sygnał“  
dla imperializmu 

japońskiego
M anifestacja pierwszom ajowa 

w  T okio  była odpowiedzią na- 
! rodu na zbrodniczą po litykę  
! im peria lis tów  am erykańskich, 
i k tó rzy  gwałcąc wszelkie um o- 
\ w y m iędzynarodowe odbudo- 
j w u ją  m ilita ryzm  japoński. No- 
j wyra krok iem  na te j drodze by- 
! ła ra ty fik a c ja  przez Kongres 
I USA wspomnianego „ tra k ta tu  
| pokojowego“  i bezprawne roz- 
| wiązanie Sojuszniczej Rady 
I dla Japonii. Organ ten, u tw o

rzony na mocy uchw ały mo
skiew skie j kon fe renc ji m in i
s trów  spraw zagranicznych, do 
k tó re j przy łączyły  się i Chiny, 
m ia ł na celu czuwanie nad 
w ykonyw aniem  m iędzynarodo
wych uchwał, podjętych w spra
w ie Japon ii — przede wszyst
k im  nad sprawą de m ilita ryzac ji 
i  dem okra tyzacji tego kra ju . 
Bezprawne rozw iązanie Rady 
— to nowy dowód łam ania tych 
uchwał przez USA, to „z ie lony 
sygnał“  na drodze do pełnej 
odbudowy im peria lizm u japoń
skiego. „Odpowiedzialność za 
taką sytuację  — s tw ie rdz ił 
przedstaw icie l ZSRR w  K om is ji 
gen. K is lenko — spada oczyw i
ście przede wszystkim  na Sta
ny Zjednoczone. Rząd radziecki, 
k tó ry  domaga się wycofanih z 
Japon ii w szystkich w o jsk oku 
pacyjnych i  zawarcia p raw dz i
wego tra k ta tu  pokojowego z 
udziałem  w szystkich zaintereso
wanych państw, nie może po
nosić żadnej odpowiedzialności 
za tę sytuację".

804 zrzuty
Im peria liśc i amerykańscy już 

obecnie w yko rzys tu ją  zarówno 
przemysł i bogactwa n a tu ra l
ne, ja k  i  „dośw iadczenia“  ja 
pońskie w dziele agresji. W y
starczy przytoczyć choćby fakt, 
że trze j japońscy zbrodniarze 
wo jenni, specjaliści od bron i 
bakterio log icznej — Sziro, K ita -  
no i W akamatsu — „p ra cu ją “  
obecnie w  K ore i razem ze sw y
m i am erykańskim i kam ra tam i 
pod opiekuńczym i skrzyd łam i 
dowódcy am erykańskiego — 
generała Ridgwaya. Raz po raz 
wychodzą na ja w  nowe szcze
góły te j zbrodniczej wo jny.

N iedawno opublikow ane zo
stało sprawozdanie ch ińskie j 

| kom is ji, k tó ra  zajm owała się 
badaniem fak tów  stosowania 
przez USA broni bakterio log icz
nej. K om isja  przesłuchała prze
szło 150 naocznych św iadków  i 
zbadała 1.165 dowodów rzeczo

wych. Ustalono, że do 31 m a r
ca A m erykan ie  dokonali 304 
zrzutów zarażonych owadów, 
zw ierząt i rozm aitych przedm io
tów  na obszarze 70 pow ia tów  i 
m iast w Kore i. S ierżant am ery
kański w zię ty  do n iew o li — 
nazw iskiem  M arv in  Lesner 
B row n — zeznał, że żołnierze 
amerykańscy, przed wyjazdem  
do Kore i, poddawani są specja l
nemu przeszkoleniu w dziedzi
nie w o jny  bakterio log icznej

K om isja  s tw ierdz iła  jednak, 
że zamysły Am erykanów  spa li
ły  na panewce. Energiczna akcja 
rządu K ore i Ludow ej i pomoc 
Chin Ludowych, szybko zorga
nizowana akcja sanitarija , uda
rem n iły  w zarodku wybuch ep i
dem ii, ja k ie  w yw ołać chcieli 
Am erykanie i zapobiegły roz
przestrzenieniu się zarazków 
„N arody ch ińsk i i  koreański — 
stw ierdza kom isja — odniosły 
zwycięstwo w  p iery jsrym  etapie 
w a lk i z bronią bakterio logiczną  
wroga. Ich całkow ite  i ostatecz
ne zwycięstwo nie ulega w ą tp li
wości"

Ridgway w Europie
Choć R idgw ayow i nie udały 

się w K ore i jego piany — prze
cież szefowie z Waszyngtonu 
doceniają w  pe łn i nieprzeciętne 

| „zdolności“ rzeźnicze generała 
Dowodem zaufania do tego 
oberkata ludu koreańskiego ze 
strony W a ll Street była jego no
m inacja na dowódcę naczelnego 
w o jsk „pa k tu  atlantyck iego“  — 
na miejsce Eisenhowera.

M ianowanie Ridgwaya, na
stępcy Mac A rth u ra , człowieka 
odpowiedzialnego za stosowanie 
bron i bakterio log icznej w  Kore i 
— przy ję te  zostało w  Europie 
zachodniej jako wyzwanie, rzu 
cone narodom. Spotkało się ono 
z powszechnym oburzeniem i 
protestem. Reakcyjny dz ienn i
karz am erykański L ippm ann na
zywa to po swojemu „u jem nym  
efektem  psychologicznym “ . Na
rody Europy odpowiadają na 
ten ak t p row okac ji wzmożoną 
w a lką  przeciw ko podżegaczom 
wojennym . P lany R idgwaya i 
jego mocodawców muszą być i 
będą pokrzyżowane! — oto ha
sło obrońców pokoju całej Euro
py. M anifestacje pierwszom ajo
we w Paryżu, Rzym ie i innych 
miastach Europy zachodniej raz 
jeszcze wykazały zdecydowaną 
wolę narodów udarem nienia 
zbrodniczych zam ysłów im pe
ria lis tó w  am erykańskich.

O jedność Niemiec
Potężne m anifestacje p ie rw 

szomajowe w  B erlin ie  i  w  m ia
stach caiych N iem iec — zarów
no w  NRD ja k  i w  T rizo n ii — 
przebiegały pod hasłam i w a lk i 
o zjednoczenie k ra ju , o pokojo

we, dem okratyczne Niemcy. W  
ch w ili, gdy im peria liśc i am ery
kańscy czynią ostatnie gorącz
kowe przygotowania do podpi
sania „uk ładu  generalnego“ , 
k tó ry  przekształcić ma Niemcy 
zachodnie o fic ja ln ie  w am ery
kańską bazę agresji — najszer
sze rzesze narodu niem ieckiego 
w o ła ją : „Jedności i pokoju".

W odpowiedzi na apel rządu 
NRD i KC SED o wzmożenie 
w a lk i — masy ludowe Niemiec 
zachodnich s tra jkam i i demon
stracjam i wyrażają swe żądanie 
zjednoczenia kra ju . W yrazem 
te.i w a lk i jest m. in. u tw orze
nie w  Niemczech zachodnich 
..Kola zwolenników  porozumie
nia między Niem cam i i spra
w iedliwego trak ta tu  pokojowe
go“ , grupującego przedstaw i
c ie li różnych w arstw  ludności 
Niemiec zachodnich, którego 
przedstaw icie le zostali przyjęci 
niedawno przez prem iera NRD 
G rotewohla. Koło wezwało 
Bundestag i rząd boński do 
podjęcia rozmów w sprawie 
wyborów  ogólr.oniem ieckich a 
naród niem iecki, by w ystąp ił z 
całą stanowczością o urzeczy
w istn ien ie  tych postulatów.

„Trasa Pokoju“
W alkę narodu niem ieckiego

0 jedność popierają narody ca
łe j Europy. Z hasłam i: „Precz z 
am erykańskim i ludobójcam i!“ , 
„N iech żyje pokój i  przyjaźń  
m iędzy narodam i!" — sp la ta ły  
się na m anifestacjach pierwszo
m ajowych hasła: „Jedność N ie
m iec — to pokój w  Europie!“ , 
„N iech żyją zjednoczone, demo
kratyczne N iem cy!"

Narody pragną kroczyć nie 
drogą w o jny i agresji — jaką 
wskazuje Waszyngton, ale drogą 
pokoju, p rzy jaźn i i  współpracy 
— jaką wskazują k ra je  obozu 
demokratycznego.

Dlatego też „T rasą P oko ju “  
nazwana została trasa w ie lk ie 
go międzynarodowego wyścigu 
Warszawa — B e rlin  — Praga, 
k tó ry  rozpoczął się w  przeddzień
1 M aja  w  Warszawie. Wyścig 
ten stał się nową m anifestacją 
b ra te rsk ich  stosunków m iędzy 
narodam i, jak ich  przyk ład da ją  
k ra je  obozu pokoju. „W zdłuż  
trasy Wyścigu — stw ie rdź:! w i
ceprem ier Rządu RP tow. C he ł- 
chowski — w Polsce, N iem iec
k ie j Republice D em okratycznej 
i  Czechosłowacji — zgromadzą 
się m ilio n y  ludzi. W yjdą oni na 
ulice m iast i  wsi, by m anifesto
wać na rzecz m iędzynarodow ej 
solidarności postępowego spor
tu, na rzecz p rzy jaźn i m iędzy  
narodam i, na rzecz zjednoczo
nych, dem okratycznych  i  m iłu 
jących pokój N iem iec — gwa
ra n c ji poko ju  w  Europie, na 
rzecz trwałego poko ju  św iato
wego, o k tó ry  narody walczą  
pod przewodem W ielkiego Józe
fa S ta lina".

K opa ln ia  „E m in e n c ja 44 p rzo d u ją cym  Zak ładem  
przem ysłu  w ęg low ego

(f) Sekre taria t CRZZ pod ją ł 
uchwałę o przyznaniu kopa l
n i „E m inenc ja “ za najlepsze 
w y n ik i w  rea lizac ji planów 
I  kw a rta łu  br. Sztandaru Prze
chodniego CRZZ, ty tu łu  Przo
du jącej K opa ln i Przem ysłu Wę
glowego oraz nagrody w  wyso
kości 60 tys. zł.

Załoga kopaln i „E m inencja" 
uczciw ie zapracowała na to za
szczytne wyróżnienie. U m ie ję t
nie w ykorzystu jąc w arunk i 
techniczne i  mechanizację ko
pa ln i, przestrzegając ry tm icz 
ności w ykonyw ania  zadań zrea
lizow ała ona plan kw a rta ln y  w 
111,9 procent. W yn ik  ten o w ie 
le lepszy niż w  ostatn im  k w a r
tale ub. r „  k iedy  plan w yko 

nano w  105,1 procent, uzyskano 
dzięki systematycznemu podno
szeniu wydajności, k tó ra  w  cią
gu trzech pierwszych miesięcy 
wzrosła o 7 procent. Wydajność 

| zwiększała się przede wszyst
k im  w w yn iku  rozw oju współ
zawodnictwa pracy, k tóre ob ję
ło już  wszystkich górn ików  pra
cujących przy wydobyciu.

Sukces załogi to nie ty lko  w y - 
I sokie przekroczenie planu w y- 
I dobycia, ale również systema- 
| tyczne obniżanie kosztów w łas- 
i nych, W I  kw a rta le  br. zm nie j- 
I szono je w  stosunku do k w a r

ta łu  ub. o 20 procent. Popraw io- 
! no też jakość pracy. Czystość 
| u robku węgla wzrosła w  tym  
1 czasie o 2 procent.

Do uzyskania przez kopaln ię 
tego zaszczytnego ty tu łu  n a j
bardzie j p rzyczyn ił się chod- 
n ikow iec Stogowy, k tó ry  p rzy 
stępując do współzawodnictwa, 
zobowiązał się w ykonyw ać 135 
procent norm y, a w yra b ia ł 139 
procent. Jego towarzysz pracy 
Je litko  postanow ił przekraczać 
norm ę o 35 procent, a przekra
czał o 85 procent. G órn ik  f i la 
row y  Sznajder w y ra b ia ł 167 
procent norm y, ładowacz chod
n iko w y  S tankow ski — 185,4
procent.

| P rzodujący górn icy i  p racow -
! n icy  techniczni kopa ln i o trzy-

P o l s k a  p r a p r e m i e r a  

„ r * l n w i e k a  

7. k a r a b i n e m “

(f) Państwow y T eatr Polski 
we W roc ław iu  w ys taw ił po raz 
p ierwszy w  Polsce sztukę pisa
rza radzieckiego M iko ła ja  Po
godina „C złow iek z karab inem “ . 
A kc ja  sztuki rozgryw a się pod
czas R ew olucji Październikowej.

3 bm. - sesja Slołerznej 
Rady Narodowej

Prezydium  Stołecznej Rady 
Narodowej zawiadamia, że w 
dn iu  3 bm. o godz. 14 odbędzie 
się w  sali przy ul. Rutkowsk:e- 
go n r 7 p lenarna sesja Rady 
Narodowej m. st. W arszawy.

Porządek obrad p rzew idu je  
budżet i p lan gospodarczy m. 
st. W arszawy za rok 1952,

W rocznicę konstytucji 3 maja 1791 r.
Prof, dr H. Jabłoński

C z ło n e k  k o re s p o n d e n t P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k

O m awiając na posiedzeniu 
K o m is ji K on s ty tu cy jne j w dn. 
23 stycznia br. p ro je k t nowej 
naszej K on s ty tu c ji, W ie lk ie j 
K a r ty  zwycięskich osiągnięć i 
u trw a lonych  na zawsze zdoby
czy społecznych polskiego ludu 
pracującego — stw ie rdz ił Pre
zydent B ie ru t, iż „w  suchych 
na pozór a rtyku łach  p ro jek tu  
K o n s ty tu c ji zaw arty  jest w  is to 
cie ogólny w y n ik  i b ilans w ie 
kow e j h is to r ii w a lk  klasowych 
i wyzwoleńczych po lskich mas 
ludow ych, k tó rym  na przestrze
n i ostatn ich 70 la t przodowała 
poiska klasa robotnicza! — w a lk  
d ług ich i ciężkich, ale uw ień 
czonych zwycięstwem “ .

Wśród postępowych zaś t ra 
dyc ji, charakteryzu jących zw y
cięskie etapy w  walce postę
powych sil w dziejach naszego 
narodu, w ym ie n ił Prezj'dent 
ty lk o  jedną polską konstytuc ję  
— „Ustaw ę rządową z dn ia 3 
m aja 1791 r.“

Aż do d rug ie j po łow y X V I I I  
w. nie zm ienia ł się fo rm a ln ie  
Ustrój państwowy Polski, ma
jący od X V I w. zewnętrzną po
stać „dem okrac ji szlacheckiej“ , 
t j.  skupienia całej w ładzy w  
państw ie w rękach stanu szla
checkiego, którego wszyscy 
członkow ie m ają równe prawa. 
W  istocie „dem okrac ja“  ta sta
now iła  ty lk o  coraz bardzie j w y 
godną fik c ję  praw ną dla garst
k i magnatów, k tó rzy  dla umoc
nien ia swej pozycji doprowa
dzają państwo do n a jp e łn ie j
szej anarch ii. Dopiero pod ko 
niec is tn ien ia feudalne j Rzeczy
pospolite j, w d rug ie j połowie 
X V I I I  w. rządzący nią magna
ci zmuszeni są przeprowadzić 
Częściową kod y fikac ję  polskiego 
Prawa państwowego w  postaci 
tzw. „p ra w  ka rd yna lnych " z ro 
ku  1763.

M agnatęria czuje się wówczas 
zagrożona rosnącym wciąż o- 
Porem chłopskim , k tó ry  w  la 
tach sześćdziesiątych X V I I I  w. 
doprow adził na ziemiach u k ra 
ińsk ich  do p raw dziw e j rew o lu 
c ji. Feudałow ie m ie li uzasad-

nione powody do obawy, że re
w o luc ja  na U kra in ie  przyspie
szy rew olucjon izow anie się chło
pa i na ziemiach polskich. U - 
dziął Chłopów polskich, a na
wet pewnej liczby drobnej szla
chty, w  walce po stronie ch ło
pów ukra ińsk ich , nadawał oba
wom tym  realne kszta łty.

Sytuacja ta, nakazuje m agna- 
te r ii po lsk ie j szukać dróg do 
pewnego uporządkowania zna j
du jącej się w  anarch ii Rzeczy
pospolite j, p rzy  równoczesnym 
k rw a w ym  tłu m ie n iu  buntów  
chłopskich.

„P raw a kardyna lne “  1768 r. 
obwarowane b y ły  przez szla
checkich prawodawców pełną 
„niewzruszonością“ , to znaczy 
nie m ia ły  być n igdy w  niczym  
zmienione, stanowiąc na w ie k i 
w ieków  podstawę praw ną u - 
s tro ju  Rzeczypospolitej. Pełnię 
w ładzy w  państw ie przyznawa
ły  one szlachcie, szlachta za
trzym yw a ła  wyłączne prawo 
uzyskiwania urzędów i godno
ści św ieckich i duchownych, 
ty lk o  szlachta mogła też na
bywać dobra ziemskie. W łaści
cielom dóbr gw arantowano ca ł
kow itą  władzę nad poddanymi, 
z w y ją tk ie m  „p raw a życia i 
śm ierci“ . W obrębie stanu szla
checkiego zapew nia ły „praw a 
ka rdyna lne “  decydującą pozy
cję m agnaterii.

Sejm 1775 r., zatw ierdzając 
p ierwszy rozb ió r Polski, nadał 
Rzeczypospolitej nowe, stano
wiące załącznik do tra k ta tu  roz
biorowego „praw a kardyna lne“ , 
k tó re  jeszcze bardzie j starały 
się u trw a lić  dotychczasowy 
m agnacko-feudalny ustró j Rze
czypospolitej.

Z m iany te p o tw ie rdz iły  n a j-  
oczyw iściej, że m agnatęria w  
dotychczasowym us tro ju  p ra w 
nym  nie w idz ia ła  dostatecznych 
gw aranc ji u trzym an ia  swego 
panowania i  zmuszona by ła

szukać nowych, sprawniejszych 
fo rm  rządzenia.

P ierwszy rozb ió r Polski p rzy
nosił jednak konsekwencje po
ważniejsze znacznie niż p ra w 
ne przekształcenie rządów  m a
gnackich. W „Debatach w  kw e
s tii po lskie j we F ra n k fu rc ie “ 
pisał M arks: „Następstwem  ju ż  
pierwszego rozb io ru  Polski by ł 
zupełnie na tu ra lny  sojusz po
zostałych klas, to jes t szlachty, 
mieszczaństwa, częściowo chłop 
stwa, zarówno przeciw  ciem ięz
com Polski, ja k  i  w ie lk im  m a
gnatom swego k ra ju  ojczyste
go“ .

Ekonomiczną bazą tego soju
szu b y ły  poważne zm iany do
konyw a j ące się w  ówczesnej 
Rzeczypospolitej, ja k  ożyw ienie 
hand lu i rzemiosła, rozw ój m a
n u fa k tu r, wzrost ludności 
m iast, stałe rozszerzenie :się 
ryn ku  wewnętrznego, poważne 
choć chw iejne ożyw ienie w  za
kresie organ izacji k redytu , in 
nym i s łowy: fo rm ow an ie  się 
uk ładu kapitalistycznego.

S iły  antym agnackie nie sta
n o w iły  jednak zwartego obozu. 
Sprzeczność in teresów  między 
przewodzącą po lityczn ie  w  so
juszu antym agnackim  średnią 
szlachtą, a główną siłą an ty - 
feudalną — chłopstwem , zacią
żyła w  sposób decydujący na 
rozw oju  sytuacji, w  okresie po
przedzającym  s łynny sejm 
„cz te ro le tn i“ , ja k  i w  czasie je 
go trw an ia .

Sprawa chłopska zaś była 
n ierozerw aln ie  związana ze 
sprawą zagrożonej przez p o lity 
kę m agnaterii niepodległości 
k ra ju . P rzeciwstaw ienie się 
średnie j szlachty żądaniom 
chłopskim , łam anie przez nią 
bun tów  chłopskich, prowadziło 
w  konsekw encji do osłabienia 
s ił antym agnackclh, do prze
dłużenia żywota us tro ju  feuda l
nego, do zahamowania procesu 
dźw igania się gospodarki naro
dowej, do niemożności u trz y 

m ania by tu  państwa polskiego.
Bez buntów  ch łopskich je d 

nak, bez rosnącej ak tyw izac ji 
p lebejskich mas m ie jskich , gó
ra obozu antymagnackiego nie 
by łaby w  stanie zdobyć się na 
próbę w ydarc ia  w ładzy dotych
czasowym w ładcom  państwa. 
Próbą tą stała się pierwsza 
praw dziw a polska konstytuc ja  
— „Ustaw a rządowa z dnia 3 
m aja 1791 r . “ .

N ie doszło w  Polsce do re 
w o lu c ji agrarnej, mogącej de
cydująco zaważyć na dalszych 
losach narodu i  państwa pol
skiego, tym  n iem n ie j tw órcy 
kon s ty tu c ji, szlacheccy re fo r
m atorzy z okresu Sejm u W ie l
kiego, w  dążeniu do ocalenia 
niepodległego by tu  narodu, do
kona li dzieła w ie lk ie j donio
słości.

Dotychczasowy ustró j pań
stwa polskiego oparty  b y ł na 
feudalne j zasadzie istnien ia 
stanu rządzącego, w  którego 
łonie decydującą ro lę  odgry
w a li na jw ięks i feudałowie. 
K onsty tuc ja  m ajowa tw orzy ła  
ustró j oparty  na zasadzie pa
nowania posiadaczy, p rzy  czym 
decydującą ro lę  pozostawiała 
jeszcze posiadaczom ziemi, o- 
tw ie ra ła  jednak coraz większe 
perspektyw y dla współudziału 
w  rządach mieszczaństwa. Z ła 
manie panowania m agnaterii 
oraz zapoczątkowanie re fo rm  
społecznych poprzez rozszerze
nie praw  mieszczan i  popiera
nie  postępowych przem ian w  
us tro ju  ro lnym , stanow iły  w y 
raźne świadectwo, że pa trio 
tyczn i tw ó rcy  ko n s ty tu c ji 3 m a
ja  zrozum ieli, że sprawa ra to 
wania ginącej niepodległości 
k ra ju  jest nierozdzielna od 
sprawy głębokich, postępowych 
przeobrażeń w  dotychczasowym 
u s tro ju  społecznym Rzeczypo
spolite j.

Na tym  tle  w ym ow nie  brzm ią 
słowa M arksa:

„Wielkie kraje rolnicze mię
dzy morzami Bałtyckim a Czar
nym mogą się wyzwolić z bar
barzyństwa feudalnego tylko

drogą rewolucji agrarnej, która 
by przeobraziła pańszczyźnia
nych lub czynszowych chło- j 
pów w  wolnych właścicieli j 
ziemi —  rewolucji całkiem po- 1 
dobnej do tej, która zaszła w ; 
1789 r. we wsi francuskiej. Na- \ 
ród połski ma zasługę, że pier- ■ 
wszy między swymi rolniczy- j 
mi sąsiadami ogłosił tę zasadę. 
Pierwszą próbą reformy była ; 
konstytucja 1791 r„ w dobie i 
powstania 1830 r. Lelewel glo- j 
sił, że rewolucja agrarna jest 
jedynym środkiem zbawienia | 
kraju, lecz było to uznane 
przez sejm całkiem poniewcza
sie, w  dobie powstania 1816 r. 
i 1848 r. otwarcie proklamowa
no rewolucję agrarną“.

Staw ia w ięc M arks zdecydo
w anie  kons ty tuc ję  m ajow ą w j 
rzędzie na jbardz ie j postępo- 1 
w ych po lskich tra d yc ji, choć j 
w yraźnie określa ją  n ie  jako  | 
„re w o lu c ję “ , lecz ty lk o  „p ie r
wszą próbę re fo rm y “ . Próba ta j 
jednak godziła n iew ą tp liw ie  w i 
panu jący w  ówczesnej Polsce j 
us tró j feudalnego ucisku i  za- J 
cofania.

Z d rug ie j s trony podkreśla j 
M arks, że konsty tuc ja  3 m aja j 
była wyrazem  właściwego p o j
m ow ania przez je j tw órców  
środków  zm ierzających do u - 
trzym an ia  niepodległości naro
dowej.

Ż yw o t ko n s ty tu c ji m ajow ej 
b y ł n ied ług i. N iektóre  je j prze
pisy nie zdążyły w ogóle wejść 
w  życie, gdyż cały przez nią 
w prow adzony porządek upadł 
pod ciosami T argow icy i je j \ 
zaborczych pro tektorów . Nie j 
pom niejsza to jednak je j h i-  j 
storycznego znaczenia i  w  pe ł
n i zrozum iałe jest, dlaczego 
„w ciągu półtora wieku naród 
czcił (ją) jako pierwszy wyłom j 
— nikły jeszcze 1 niepewny — 
ale podważający tyranię przy
w ilejów  magnacko - szlachec
kich" — ja k  to s tw ie rdz ił to 
warzysz B ie ru t.

W ielkie i postępowe znacze
nie konstytucji 3 maja polega
ło na tym, że była ona donio
słym krokiem naprzód w sto
sunku do dyktatury magnaterii, 
al« nie trzeba długo udowad

niać, ja k  ograniczona była  je j > 
postępowość. Rozbija ła ona g łó- ! 
wną zaporę postępu — panowa- I 
nie m agnaterii, ale skorzystać z j 
te j k lęsk i magnatów m ie li g łów - I 
nie średni posiadacze ziemscy i i 
burżuazja. Wobec mas chłop- i 
skich, k tó re  d ług im  zacię tym ! 
oporem i  szeregiem n ieskoor- i 
dynowanych, ale bohaterskich | 
buntów, k ruszy ły  siłę w ie lk ich  ] 
feudałów , now i w ładcy pań-1 
stwa nie rezygnow ali ze swych 
up raw nień eksploatatorskich.

W prowadzony przez konsty- j 
tuc ję  1791 r. nowy ustró j pań
stw ow y padł pod ciosami T a r-  j 
gow icy i je j zaborczych p ro 
tek torów , a osław iony sejm j 
grodzieński 1793 r., dzia ła jący j 
pod batutą m agnackich zd ra j- j 
ców k ra ju , zaakceptował nowy , 
rozb ió r Polski i nadał je j no- ! 
we „p ra w a  ka rdyna lne “ , p rzy - 1  

w racając stary porządek p ra w - j 
ny. I

N ie ura tow a ła  też niepodle - 1 

głości Polski, m im o całego he- j 
ro izm u je j bo jow n ików , insu
rekc ja  kościuszkowska. Za ce
nę n iew o li narodowej k u p ili so
bie magnaci polscy przedłuże
nie swego ekonomicznego pa
nowania nad po lsk im i masami ! 
ludow ym i.

Przez dług ie la ta  n iew o li p ro - j 
blem  kon s ty tu c ji 3 m aja i s to- j 
sunku do n ie j b y ł przedm io- ; 
tem sporów pomiędzy poszczę-' 
gó lnym i po lsk im i k ie run kam i ! 
po litycznym i.

Do na jis to tn ie jsze j, postępo- i 
wej treści kon s ty tu c ji naw ią - i 
zyw a li postępowcy polscy. Z te - j 
go, co było  słabością, n iekon- j 
sekwencją w  w ie lk im  c z y n ie : 
re fo rm y, us iłow a li dla siebie u - 
kuć oręż przedstaw icie le wste- | 
cznictwa, stając w  istocie w  ra - j 
żącej sprzeczności z tym  wszy- ] 
stk im , co wartościowego było  j 
na określonym  etapie h is to rycz- i 
nym  w  „ustawie, rządow ej“  i in -  \ 
nych re form ach sejmu cztero- ] 
letniego.

K iedy  też przedstaw icie le ob- 
szarn ictwa i w ie lk ie j bu rżua- i 
z ji, bojąc się własnego ludu, j 
szukają p ro te kc ji w rog ich  p ra - j 
w dziw e j niepodległości naszego j 
narodu potęg —  konsekw entn i

d tm o k ra c i pragną nadać kszta ł
ty  rea lne te j idei, k tó rą  w y ra 
z ił M arks, m ówiąc, że „dem o
k ra c ja  agrarna stała się dla 
P o lsk i podstawowym  zagadnie
niem  nie ty lk o  życia po litycz 
nego, ale i  społecznego".

Do rew o lu c ji agrarnej dą
żąc, tw ó rcy  pierwszej naszej j 
organ izac ji socja listycznej — j 
„L u d u  Polskiego“  — Gromad ! 
G rudziąż i  H um ań — w id z ie li | 
jasno, że walczą nie o Polskę j 
obszarn ików  i n ie  o Polskę b u r- 
żuazji. „Panow anie szlachty 
czy kupców, panów czy k ra m a 
rzy, Jaśnie W ielm ożnych, czy 
S ławetnych różn i się ty lk o  na 
zw iskiem , nie jest n iczym  in 
nym  ja k  przeobrażoną n iew o
lą “  — głosiła ich odezwa.

Swoją społeczną postawę o- 
k reś la li też w yraźn ie  p ie rw s i! 
socjaliści, m ów iąc: „dziś walczą 
masy pracow ite przeciw  próż- 
n iaczym  p rzyw ile jow com  i m a
ją  niezaprzeczone prawo n iko 
mu z obozu n ieprzyjacie lskiego 
nie dawać oręża w  rękę, dopó-1 
k i m iędzy sobą nie doświadczą 
jego szczerości“ , deklaru jąc 
równocześnie, że „ lu d y  wszyst-1 
k ich  narodów są bracią“ .

N a jba rdz ie j konsekw entn i p a - ! 
tr io c i polscy łączą odtąd stale j 
w a lkę  o wyzw olenie społecznej 
ludu  polskiego z w a lką  mas 
pracujących innych narodów, 
narodu rosyjskiego w  p ie rw - j 
szym rzędzie.

.T ą  jedyn ie  słuszną drogą iść; 
będzie Ściegienny, lew ica „C zer
w onych“ w  r. 1863, kom una r- \ 
dzi polscy, wreszcie rew o lu cy j- 
ny ruch robotn iczy pod w o- < 
dzą W ielk iego P ro le ta ria tu  i 1 
S D K P iL , gdy burżuazja i ob- [ 
szarn ictwo przechodzić będą co- ; 
raz konsekw entn ie j na d ro gę ! 
zdrady i  paraliżow ania w a lk i oj 
społeczne i  narodowe w yzw olę - j 
nie ludu polskiego.

A  kied • p ro le ta ria t rosyjski 
pod k ie row n ic tw em  p a rti i bo i- j 
szew ickie j i je j genialnego w o
dza wyznaczał swą zwycięską 
rew o luc ją  now y etap w  d z ie - ! 
jach ludzkości — odzyskał m o - ! 
żność niepodległego b y tu  i  na - j 
ród polski.

Państwo polskie, powstałe w ! 
1918 r., n ie  by ło  jednak p ra w - j 
dziw ie  niepodległe. B urżuazja  i 1

obszam ictwo, k tó ry m  udało się 
zagarnąć władzę, w  strachu 
przed w łasnym  ludem  oddały 
k ra j w  faktyczną niewolę ob
cemu kap ita łow i. Przed masa
m i ludow ym i Polski ten swój 
służalczy wobec im peria lizm u 
cha rakter stara ły się ze wszech 
m ia r zataić, toteż i konstytuc je  
tego okresu pełne są fałszu, za
kłam an ia i f ik c ji.

D latego też w  sposób cynicz
ny rek lam u ią  się zarówno tw ó r 
cy burżuazyjne j ko n s ty tu c ji 
1921 r., ja k  i  faszystowskiej 
ko n s ty tu c ji 1935 r., jako rzeko
m i kon tynua to rzy dzieła sej
mu czteroletniego, jako rzeko
m i spadkobiercy kon s ty tu c ji 3 
m aja 1791 r.

N ie trzeba dług ich wyw odów, 
by jasne się s ta ły  fałsz, obłuda 
i  cynizm  burżuazyjnych uczo
nych i publicystów , piszących 
o kon s ty tu c ji m ajow ej. Nie m ie
li  oni najm niejszego praw a po
woływać się na postępową tra 
dycję K o łłą ta ja , Lelewela, Dem
bowskiego czy Dąbrowskiego. 
To re w o lu cy jn y  ruch robotn iczy 
pod k ie row n ic tw em  swych w ie l
k ich przywódców W aryńskiego, 
Dzierżyńskiego, Buczka, N ow ot
k i, F indera, B ie ru ta  stał się 
ideowym  spadkobiercą na jlep 
szych tra d y c ji w a lk  w yzw oleń
czych, toczonych w  ciągu po
przednich dziesięcioleci przez 
naród polski.

Dopiero nieugięta w a lka, p ro
wadzona przez polskie masy lu 
dowe pod wodzą K P P  i je j 
ko n tyn u a to rk i PPR. dopiero so
jusz z p ierwszym  w  świecie 
państwem  robo tn ików  i ch ło
pów — Zw iązkiem  Radzieckim  
oraz historyczne zwycięstwo 
A rm ii Radzieckie j nad h itle ro w  
skim  faszyzmem, p rzyn ios ły  na
rodow i polskiem u praw dziw ą 
niepodległość. A w o lny, prze
kształca jący się w  socja listycz
ny, naród po lski po raz p ie rw 
szy w  h is to rii uzyskując moż
ność nieskrępowanego rozw oju  
swej k u ltu ry , włącza ustam i 
pierwszego budowniczego Pol
sk i Ludow ej do długiego szere
gu swych postępowych tra d y c ji 
„p ie rw szy w y łom  — n ik ły  jesz
cze i n iepewny — ale podw a
żający ty ran ię  p rzyw ile jó w  
magnacko-szlacheckich“  — k o n . 
s ty tuc ję  3 m aja 1791 r .
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Rewelacyjny etap Łódź— Chorzów
K o l arze N R D  p rzo d o w n ika m i W y 
leade ra— D ru żyn a  po lska  na 7-y
Kiedy po honorowym starcie, na którym krótkie przemó

wienie wygłosi! przewodniczący Prezydium Rady Narodo
wej m. Łodzi tow. Minor, kolarze udali się na miejsce star
tu ostrego, gdzie starterem był przodownik pracy Zakła
dów im. Strzelczyka w Łodzi, Wójcik, nikt nie przypu
szczał, że III etap obfitować będzie w takie emocje, prze
de wszystkim dzięki doskonałym kolarzom NRD.

ścig u P o k o ju — P o la k  z F ra n c ji S ta b le w sk i p rzy  w d z ia ł żółtą koszu lkę  
m m ie jscu  po 3 e tapach— 223 k ilo m e try  w  tem pie  42,180 km  na godzinę

W krótszym  o około 100 km  
etapie drug im  przeciętna szyb
kość wyniosła zaledwie 36.1 km  
na godzinę, a tymczasem w n a j
dłuższym polskim  etapie, z w ie 
loma wzniesieniam i, k tó ry  wy,-

F e la k  *  F ra n c ji Jan  S ta b le w s k i -  
p rz o d o w n ik ie m  W yśc igu  P o ko ju

magał od zawodnika żelaznej 
wytrzym ałości, hartu , w o li zw y
cięstwa oraz tech n ik i jazdy, 
uzyskano przeciętną 42,180 km 
na godz,, k tó rą  rzadko ty lk o  
notu je  się nawet na imprezach 
zawodowych w  „T o u r de F ran 
ce“ , czy w  „G iro  d l ta l ia “ .

To rekordowe tempo, w ja k im  
czołówka poprowadziła w y 
ścig, m usiało oczywiście spowo
dować rozbicie s taw k i na prze
strzeni k ilk u  k ilom etrów . T y l
ko n iew ie lu  ko la rzy  w y trzym a
ło mordercze tempo. N iektórzy 
zawodnicy, słabsi kondycyjn ie , 
wyczerpani poprzednim i etapa
mi, zaczęli już na pierwszych 
k ilkunas tu  k ilom etrach zosta
wać w  tyle. Punkkinen (Fin.), 
Weihsenbacher (A ustria ), Kas- 
s lin  O (Fin.), Zanotla (Triest), 
S otti (T riest) i A nghe li (A lb a 
nia) jadą w  ty le  samotnie. Za 
chw ilę  m ijam y Salm inena (Fin), 
i  N iem i‘ego (Fin.). Czterech F i
nów  zostało w  ty le .

Polacy m ają już  nad tą d ru 
żyną w yraźną przewagę. Nie 
ty lk o  nad tą. W  ty le  zostają

W yniki I I I  etapu
Klasyfikacja indywidualna

1. S tablewski (Pol, Fr.) 5:16.04 13. D lm ov (Bułg.) »;22.41
2 Dę Groot (Hol.) 5;18,11 14. K ró la k  (Polska) 5;22,42
3. F a lkbo ll (Dania) 5:18,13 15. Skorzepa (CSR) 5:22.42
4. Verschuren. (Belgia) 5:18,14 16. Schur (NRD) 5:22,42
5. Sandru (Rum.) 5;18,15 17. Vesely (CSR) 5:22,43
6. G le in ig  (NRD) 5:18,18 18. Knezourek (CSR) 5:22,44
7 T re fflic h  (NRD) 5; 18,18 15. K ris to ffe rsen  (Dania) 5:22.45
8. Hadasik (Polska) 5; 1.8,33 20. K la b iń sk i (Polska) 5:22,45
9. Van Ingen (Hol.) 5:18,48 Dalsze m iejsca Foiaków

10 Pedersen (Dania) 5:20,07 27. W ó jc ik 5:22,48
11. K irch h o f (NRD) 5 ;20,10 38. W rzesiński 5:31,53
12. D in te r (NRD) 5 ;21,47 66. Jarząbek 5;42,13

klasyfikacja zespolona
1 NRD 15:56,46 9 B ułga ria 16:25.52
2 Holandia 16;00,35 10 Rum unia 16:29,07
3 Dania 16:01,05 11 A us tria 16:36,21
4 Polska 16:04,00 12 W łochy 36:40,14
5 CSR 16:08.09 13 T ries t 16:57,49
6 Anglia 16;08,20 14 W ęgry 17:00,18
7 Belgia 16 ;17,43 15 Francja 17:12,11
8 Polonia Frana, 16:20,15 16 F in land ia 17;29,31

Wyniki po trzech etapach
Klasyfikacja indywidualna

1. Stablew ski (Pol. Fr.) 11;43,32 15. D im ov (Bulg.) 11:50,54
2. Verschuren (Bel.) 11:44,03 16. Seel (Ang lia ) 11:51.02
3. De Groot (Hol.) 11 ¡45,37 17. Scal es (Ang lia ) 11:51,26
4. G iein ing (NRD) 11;46,27 18. Steel (Ang lia ) 11;51,59
5. T re fflic h  (NRD) 11:46,41 19. La G rouw  (Hol.) 11:52,02
6 Van Ingen (Hol.) 11;46,58 20. Jow ett (Anglia) 11;52,08
7.
8.

Pedersen (Dania) 
Sandru (Rum.)

11;47,24
11:47,27 Polacy

9. Vesely (CSR) 11:50,00 26. Hadasik 11:53,59
10. Knezourek (CSR) 11;50.05 31. W ójc ik 11:57,58
11. G renfie ld  (Angl.) 11:50.08 33. K la b ińsk i 12:01,14
12, Skorzepa (CSR) 11;50,13 34. K ró lak 12:02 01
13. Verbeist (Belg.) 11:50,19 60. W rzesiński 12;11,07
14. Deutsch (Austr.) 11:50,22 70. Jarząbek 12:13,08

k la s y f ik a c ja  z e s p o lo n a
1 NRD 35:21,10 9 Bulgaria 35:48.34
2 Holandia 35:22,42 10 Rum unia 35:54,30
3 Dania 35:24,50 11 A ustria 36:00,36
4 CSR 35:29.53 12 W iochy 36;04,33
5 Anglia 35:31,26 13 Triest 36:23,12
6 Belgia 35:39.09 14 W ęgry 36:24.32
7 Polska 35:44,29 15 Francja 36:37,00
8 Polonia Franc. 35;48 01 16 F in land ia 36;53,23

czterej Triesteńczycy. W yprze
dzamy ju ż  dwa zespoły. A  ty m 
czasem na szosie niespodzian
ka. Na 63 k ilom etrze Van Lo - 
veren (Belg), k tó ry  wczora j tak  
zacięcie w a lczy ł ze Svobod^ o 
zwycięstwo w  Łodzi, ma defekt. 
Vanhoven, Raymond i Bauwens 
zostają w  ty le , by pomóc ko
ledze. N a jw idoczn ie j przypusz
czają, że tempo osłabnie i  ła tw o 
podciągną do czołówki. A le  na 
taką sytuację czekali ty lk o  ko 
larze NRD, CSR, Danii, H o lan
d ii, A n g lii i  Polski.

Polacy odrywają sią 
od Belgów

Tempo natychm iast wzrosło. 
Teraz ja k  na jszybciej trzeba 
oderwać się od Belgów, ja k  
najszybciel zdobyć nad n im i 
wyraźną przewagę. Z uporem 
jedżie czołówka w  szybkim  
tempie. Wszędzie w ita ją  ją  ser
decznie tłu m y  w idzów, grupy 
m łodzieży szkolnej, ork iestry , 
których- na I I I  etapie niepodob
na było zliczyć. W  każdej m ie j
scowości na trasie transparenty 
i  bram y tr ium fa lne . Dziatwa 
szkolna wypisała w  w ie lu  m ie j
scowościach kredą na szosie 
słowo —  pokój, nazw isko bo
hatera w a lk i o sprawę pokoju 
towarzysza Stalina, nazwiska 
przywódców k lasy robotniczej 
Polski. NRD i CSR — B ieruta, 
Piecka i  G ottwalda.

Tempo u trzym u je  się na po
ziomie nie spotykanym  dotych
czas, Stale ponad 40 km  na go
dzinę. K to  ma defekt, skazany 
jest na d e fin ityw ną  u tra tę  kon 
ta k tu  z prowadzącym i W yścig 
kolarzam i. N ic też dziwnego, że 
m im o w idocznych w ys iłków , 
czwórka Belgów darem nie w a ł
czy o popphwę swej sytuacji. 
Czołówka ma nad n im i nadal 
zdecydowaną przewagę. W  cią
gu dwu godzin zawodnicy prze
jecha li 79 km .

Mayer (Węgry) wygrywa 
pierwszy finisz lotny

W  Radomsku zna jdu je  się 
p ierwszy lo tny  fin isz  na I I I  e- 
tapie. W ygryw a go M ayer (Wę
gry) przed Pedersenem i  Svobo- 
dą. Zaraz za Radomskiem za

czynają się wzniesienia. Rozbi
ja ją  one idącą do te j pory zw a r
cie czołówkę na k ilk a  grup. Po 
defekcie odpada Dom ian (Wę
gry) tak  samo zresztą ja k  Jonet 
(Fr,). A  tempo jest takie, że do 
Częstochowy, gdzie zna jdu je  się 
lo tn y  finisz, i p u n k t żywnościo
wy, kolarze przyjeżdżają grubo 
przed czasem przew idyw anym  
w  programach. L o tn y  fin isz  w  
Częstochowie staje się łupem  
Duńczyka Federsena przed Van 
Ingenem i Verschurenem.

N iew ie lu  ty lk o  ko la rzy  za
trzym u je  się przy punkcie żyw 
nościowym. Każda sekunda jest 
droga. Trenerzy podają w  b ie 
gu b u łk i i jab łka , w ym ien ia ją  
puste b idcny na pełne. T rw a  to 
u łam k i sekund. Czołówka na 
k ró tką  ty lk o  chw ilę  m in im a ln ie  
zmniejsza tempo. Zaraz za Czę
stochową wszyscy jadą pe łnym  
gazem.

Do te j c h w ili wśród m arude
rów  nie ma an i j'd n e g o  Pola
ka. ani jednego reprezentanta 
C S ° i NRD. an i jednego D uń
czyka. A ng lika  i Holendra. Cho
ciaż podzieleni na mniejsze g ru 
py. prowadza jednak w yraźn ie  
przed resztą stawki. A le  już  od 
152 km  i z czołowych grupek 
zaczynają odpadać słabsi. Na 
pndojściu pod górę nie po tra fi 
u trzym ać tempa Krestew. mn 
metrAw  później zostaje w ty le  
Duńczyk Rnepke. Na 16(1 km  
ma pechowy defekt doskonale 
dotąd Jadący M ayer.

Samotna I zwycięska walka 
Stab!«1 wskiego

Tempo Jest tak silne, że k o 
larze już praw ie o pó łto re i go
dziny wyprzedzała program  
przybycia do poszczególnych 
miejscowości. S topniowo z czo
łó w k i odpada!a kolarze CSR. 
Jadą w n ie j natom iast K ró lak . 
Hadasik, K lab ińsk f i W ójc ik . 
Zostają w  ty le  W rzesiński i Ja
rząbek, k tó ry  zresztą potem 
ukończył W yścig na rowerze 
tu rystycznym , gdyż tego w łasny 
po zderzeniu z Ńorhadianem  hv ł 
nie do użytku . A k iedy na ho- l 
ryzoncie ukazaiy się kom iny  j 
Będzina 1 Sosnowca, na 178 km  j 
trasy, przy podieździe pod gór- \ 
kę w ys trze lił do przodu ko larz I 
ub rany w  b ia łą  koszulkę. I

K to  ucieka? Czemu tak  wcze
śnie? Nie wytrzym a... — rozle
g ły  się głosy w  autokarze p ra 
sowym. A  jednak w ytrzym ał.

S tab lew ski z b raw u rą  i  w ie l
ką wolą zwycięstwa, samotnie 
rw a ł n iepowstrzym anie do me
ty  W alczy ł o zwycięstwo w  eta
pie i żółtą koszulkę przodow ni
ka. W iedział, że zostaw ił za so
bą Verschurena i że m usi nad 
n im  nadrobić 1 m in . 39 sek. 
przewagi.

Verschuren oczywiście nie 
zrezygnował z pogoni; Pocią
gnął za sobą k ilk u  zawodników 
z czołówki, a wśród nich Hada
s ik  a i na ulicach Sosnowca, K a 
tow ic  i  Chorzowa rozgorzała 
zacięta walka.

B y ły  okresy, k ie dy  pościg 
zbliża ł się do Stablewskiego na 
niebezpieczną odległość. W ta 
kich jednak chw ilach m łody be
toniarz, nasz rodak z F ranc ji z 
pasją naciska ł pedały i  znów 
odrab ia ł dystans.

Pech i ambicja 
Hadasika

W  czasie te j pogoni Hadasi- 
ko w i spadł łańcuch. Wóz tech
niczny b y ł daleko. Na szczęście 
w tłum ie  widzów znajdował się 
w tym  w łaśnie miejscu kolarz 
z K a tow ic  Siełańczyk. B ły s k i-

w icznie podał swój row er Ha- 
dasikow i, k tó ry  natychm iast 
pod ją ł pogoń.

Na przepełniony 40-tysięcz- 
nym  tłum em  w idzów  stadion 
U n ii w  Chorzowie w momencie, 
gdy rozgrywano dopiero 32 m i
nutę meczu p iłkarsk iego T rna - 
va — Ośrodek T ren ingow y 
CWKS, wpad ł p ierwszy zawod
n ik  — Stablewski. Mecz. p rze r
wano. Za S tablew skim  w odstę
pie około m in u ty  ukazała się 
grupka 6-ciu ko larzy, a za nią 
Hadasik, k tó ry  jeszcze przed 
bram ą stadionu zajm ował w  n ie j 
trzecie miejsce.

Na w irażu Polak przewróci! 
się i s trac ił parę sekund. Póź
n ie j w m inutow ych lu b  k i lk u 
m inutow ych odstępach p rzyby
w a li na metę dalsi zawodnicy. 
Gdy 20-t.u z n ich m inęio b iałą 
lin ię , pobieżne obliczenia w y 
kazały, że Polacy po p ra w ili w y 
raźnie swą lokatę w  k la s y fik a 
c ji drużynowej i że k ilk u  z nich 
popraw iło  się również wyraźnie 
w k la s y fik a c ji indyw idua lne j.

Organizacja I I I  etapu, zw ła 
szcza je ś li chodzi o Sosnowiec, 
Katow ice i Chorzów, znacznie 
odbiegała od przem yślanej do 
na jdrobnie jszych szczegółów, o r
ganizacji I I  etapu.

W. G O ŁĘ B IE W S K I

Czytelnicv i  korespondenci piszą
Jak spółdzielnia „Aulolechnika“ rozumie 

słowo „szybko'*
S iln ik  wozu ciężarowego na

leżącego do Powiatowego Zw iąz
ku  G m innych Spółdzielni w  C ie
chanowie zużył się i w ym agał 
generalnego rem ontu.

Stało się to w 1950 r. PZGS 
zw róc ił się o w ykonanie rem on
tu do Spółdzie ln i Pracy Remon
towo -  K on s trukcy jn e j „A u to -  
techn ika“ . Spółdzielnia ta chęt
nie zgodziła się na wykonanie 
rem ontu obiecując, iż przepro
wadzi go w przeciągu około 5 
miesięcy. PZGS dostarczył s il
n ik  do W arszawy i  oczekiwał 
zakończenia rem ontu. Zakończe
nie to pow inno wypaść w  stycz
niu  1951 r. według przyrzecze
nia spółdzielni. 2 lutego 1951 r. 
PZGS Otrzymał zaw iadom ienie 
z „A u to te c h n ik i“ , iż spółdziel
nia nie jest nastawiona na na
prawę s iln ikó w  wysokopręż
nych i wobec tego m otor na le
ży odebrać. PZGS jednak m o
toru nie odebrał, b rakow ało w  
nim  bowiem  w ie lu  części.

Sprawa m ia ła powędrować 
do prokura to ra. „A u to te chn ika “

zgodziła się jednak jeszcze ra * 
na przeprowadzenie rem ontu 
po dostarczeniu przez PZGS 
karoserii wozu. / Karoseria zo
stała dostarczona, Remont m ia ł 
być według ponownego przyrze
czenia spółdzielni szybko w yko
nany.

W idocznie jednak w  słow ni
ku używanym  przez pracow ni
ków  „A u to te c h n ik i“  wyraz 
„szybko“  jest przeciw ieństwem  
jego norm alnego znaczenia. G dy 
bowiem  przedstaw icie l PZGS 
przy jecha ł do spółdzielni w  
dn iu 18.IV.1952 r. zastał samo
chód w  stanie mało zm ienio
nym  od c h w ili dostarczenia go 
w  1950 r.

N iezbyt się tym  jednak prze j
m uje zarząd „A u to te ch n ik i“  usi
łu jąc  po raz trzeci wm ówić 
PZG S-ow i, iż „ to  się teraz zro
b i szybko“ .

Czy za drugie dwa lata?
TADEUSZ PAW ŁO W SKI 

Ciechanów

Fabryka Wyrobów Metalowych w Wołominie 
zwycięsko wykonała podjęte zobowiązania

J.M U D ZV N A S O O O W Y  KOLARSKI
WYŚCIG POKOJU

T R Y B U N A  LUDU *  MCUES O .fU T S C H LA N O  •  « U O R  P R A V O

¿W ROCŁAW

8TMELCE Oj>.

WROCŁAW
191 km auwice

KATOWICE

W sobotę, 3 bm. czw arty  etap Wyścigu Pokoju

Tym  razem  lepiej
Po dwu pierwszych etapach,, 

które przyniosły barwom p o i-' 
skini niepowodzenia, trzeci etap 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du“, „Neues Deutschland" i 
„Rudeho Prava“ zakończył się | 
naszym pierwszym sukcesem. W 
klasyfikacji zespołowej druży
na polska przeskoczyła z ostat
niego (16) na l-m e miejsce.

Najdłuższy etap Wyścigu na 
terenie Polski (¿23 hm) poka
zał, że nasi kolarze, ustępując 
wielu przeciwnikom w szybko
ści, biją ich jednak jeśli cho
dzi o wytrzymywanie tempa na 
długich dystansach. A że na 
dalszej trasie Wyścigu mamy 
jeszcze kilka długich etapów, 
więc też możemy oczekiwać, że 
drużyna polska będzie s'ę stara
ła nadal poprawić swoją pozy
cję.

Wspaniale spisali słę na 3 
etapie kolarze NRD. Oni to w 
głównej mierze byli inicjatora
mi wspaniałego tempa czołówki, 
oni też wygrali zasłużenie trze
ci etap i zdobyli niebieskie ko
szulki drużynowych przodowni
ków. Ten sukces młodych ko 
larzy NRD. którzy z Ii-go wy
skoczyli na pierwsze miejsce, 
spotkał się na stadionie cho
rzowskim z długo niemilknący
mi brawami wielotysięcznej wi 
downl.

Równo i dobrze jadą Holen
drzy i Duńczycy. Belgowie wy
padli słabiej, nie potrafili dojść 
czołówki. Kolarze CSR począt-

NA TRASIE
Z a c ię ta , n ie u s tę p liw a  w a lk a  na 

skosie n ie  p rzeszkadza  k o la rz o m  w  
u trz y m y w a n iu  se rde czn ych  s to su n 
k ó w  na tra s ie  ł poza n ią . P rz y k ła 
d ów  Jpsf w ie le . P o lacy  w y s ta r to w a li 
do I e tapu na gum ach  z b y t le k k ic h . 
O ka za ły  się m a ło  w y trz y m a łe . Nasi 
p rz y ja c ie le  czechos łow accy p oży
c z y li nam  tego samego dn ia  Zn dę
te k  inn e g o  w z o ru , na k tó ry c h  P o la 
cy  Jadą, ja k  do tąd , p ra w ie  bez de
fe k tu .

*
Na tra s ie  I I I  e tapu V ese ly  m ia ł 

pow ażny d e fe k t ko ła . P om og li mu 
n a ty c h m ia s t p rz y ja c ie le  n ie m ie ccy , 
p o d rzu ca ją c  C zechow i ze swego w o 
zu te ch n iczn e go  zapasowe ko ło .

*
D z ia tw a  szko lna  w o je w ó d z tw a  łó 

d zk iego , zam ieszka ła  w p o b liżu  t r a 
sy, w  ca łośc i ch yba  w y le g ła  na szo
sę, by  p o d z iw ia ć  k o la rz y . Las cho 
rą g ie w e k , n ie u s ta n n ie  to w a rzyszą cy  
w y ś c ig o w i o k rz y k  „ P o k ó j“ , roześ
m iane , zd row e  tw a rz e  nasze j d z ia t
w y  w p ra w ia ją  w podz iw  naszych 
gości. T o w . T a ro z z i.c z ło n e k  KC  K o 
m u n is ty  «zno i P a r t i i W ło ch , obse r
w u ją c  ro z e n tu z ja z m o w a n e  g ru p y  na
szej m ło d z ie ż y  w e s tc h n ą ł: — .Jakże 
szczęśliw a jes t m łodz ież  w Polsce 
L u d o w e j. U nas, we W łoszech, m ło 
dzież p ow iększa  szereg i b ez ro b o t
nych . g ło d u je . V  was m łodz ież  ma 
w szys tko  i zw iększa  szeregi p rzo 
d o w n ik ó w  p ra c y  i n a u k i. 1

O środek C W KS 
3 :0

K A T O  W ICI?. W ra m ach  Im p re z
u rzą d zo n y  c łi z o k a z ji zakończen ia  
TTI e tapu  W yśc igu  P o k o ju  ro zeg ra 
n y  zosta ł na s ta d io n ie  U n ii w  C ho 
rzo w ie  m ię d z y n a ro d o w y  m ecz p i ł 
k a rs k i m ię d z y  O śro d k ie m  C W K S  a 
lig o w ą  d ru ż y n ą  czechosłow acką  
T rn a v a . Po c ie k a w e j i na d o b ry m  
poz io m ie  s to ją c e j g rze  w y g ra ł 
C W K S  5:0 (1:0).

Do m eczu tego d m ż y n y  w y s tą p iły  
w n a s tę p u ją c y c h  sk ła d a ch :

O środek C W K S : S zczu rzyńsk t,
B a r ty la ,  K aszuba . R anisz. M am on. 
B ie n ie k . S ąsiadek. J a n k o w s k i (P a t- 
ko lo ), B re ite r , T ra m p is z  (R a jta r) . 
O le jn ik .

T rn a v a : S tacho , K r iz a n , M a rk o , 
S lan ina . T ib e n s k y , K o h u c ik . S tu r-  
d ik . J a k u b c ik . Psenko. L an ca ric . 
K a liv o d a . S ę d z io w a ł C zechosłow ak 
V lc e k . W id zów  o k o ło  40 tys.

C W K S  z w y c ię ż y ł zas łużen ie , m a 
ją c  p rzew agę  przez c a ły  czas m e
czu. D ru ż y n a  polska  zagra ła  p o p ra 
w n ie  we w s z y s tk ic h  lin ia c h  N a jle 
pszą fo rm a c ją  b y ł a ta k , k tó r y  szyb 
ko  zd o b y w a ł te re n  i s trz e la ł z k a 
żdej d ogodne j p o z y c ji.

Na sp ec ja lne  p o d k re ś le n ie  za s łu 
g u je  g ra  J a n ko w sk ie g o  i B re ite ra . I

—  T rn a va  (CSR)
( 1 : 0 )

k tó rz y  in ic jo w a li w iększość a k c ji  
o fe n s y w n y c h . O bok stope ra  T rn a v y  
M a rk o  b y li  o n i n a jle p s z y m i zaw od 
n ik a m i na b o isku .

W pom ocy C W K S  w y ró ż n ił się K a 
szuba. O brO óćy B a r ty la  i B anisż 
s ta li na w ysoko śc i zadan ia  B ra m 
k a rz  S z c z u rzyń sk i w y p a d ł bardzo  
dob rze , w y k a z u ją c  p rz y  o b ro n ie  
rz u tu  k a rn e g o  egzekw ow anego  przez 
M a rk o  w ysoką  klasę.

C zechos łow acy m im o  w y s o k ie j po- 
• a zk i z a d e m o n s tro w a li w szech s tro n 
ne w y s z k o le n ie  te ch n iczn e  i szybką  
grę. W zespole ich  obok M a rk o  w y 
ró ż n il i się Psenko. K a liv o d a  i T i 
bensky.

W p ie rw s z e j p o ło w ie  spo tka n ia  
P o lacy  zd o b y li p ro w a d ze n ie  w 11 
m in u c ie  g ry  ze s trza łu  S ąsiadka. W 
25 m in u c ie  sędzia V Ice k  p o d y k to w a ł 
rz u t k a rn y  d la  T rn a v y  za rękę  K a 
szuby. a le  S zczu rzyńsk i o b ro n ił b ra 
w u ro w o  s trz a ł M a rko .

Już  w  3 m in u c ie  po p rz e rw ie  
B re ite r  z d o b y ł d ru g ą  b ra m k ę  d la  
C W K S . W 5 m in u t p ó źn ie j J a n k o 
w sk i pod w yższy ł w y n ik  do 3:0. 
C zw a rta  b ra m ka  pad ła  w  60 m in u 
c ie  ze s trza łu  R a jta ra  po d oś ro d ko - 
w a n iu  M am om a. a w  61 m in u c ie  
w y m k  s p o tka n ia  u s ta li ł J a n k o w s k i

Z manifestacji i-majowej iv Warszawie
kowo trzymali się dobrze, póź
niej jednak na kilkudziesięciu 
ostatnich kilometrach znacznie 
osłabli.

Bardzo duże straty czasu za
notowali Finowie, Węgrzy, Fran
cuzi, Triestenczyry i Włosi. S'a- 
biej, niż oczekiwaliśmy, poje
chali kolarze Bułgarii, Rumunii 
i Austrii.

W klasyfikacji indywidualnej 
nasz rodak z Francji Stablew- 
ski zepchnął na drugą pozycję 
dotychczasowego leadera Vcr- 
schurcna. Stablewski n:a teraz 
31 sekund przewagi nad Vcr- 
srhurenem i 2 minuty 5 sek. nad 
trzecim z kolei dc Grootem.

Polacy poprawili swe lokaty 
indywidualne. Hadasik z 73 
miejsca przeszedł na 26, Wójcik 
z 71 na 31, a Klabiński z 79 na 
33. mając tuż za sobą Królaka.

Z Wyścigu wycofali się na 
trzecim etapie Nailich i Kucsc- 
ra.

W sobotę kolarze startują do 
IV  etapu Katowice — Wrocław. 
Należy przypuszczać, że zawod
nicy, którzy 223 km. przejechali 
we wspaniałym tempie. 42,180 
km. na godzinę, będą się raczej 
oszczędzać przed trudami V eta
pu Wrocław — Goerlitz. tym 
bardziej, że etap ten rozegrany 
będzie na wzgórzach Karkono 
szy, które stawiają prz.ed za
wodnikami duże wymagania.

W. G.

IV pochodzie l-m a jo w y m  w  Warszawie w z ię li udzia ł wszyscy uczestnicy Wyścigu Pokoju  — 
kolarze i k ie row n ic tw o  drużyn Publiczność gorąco ok lask iw ała sportowców z 16 k ra jów  Eu
ropy. W pochodzie młodzież niosła symbole w ie lk iego Wyścigu, pokazujące trasę p rzy jaźn i W ar-

szawa — B erlin  — Fraga

„OesferreichisrJhe 

Volksstimme“ 

o Wyścigu Pokoju
Po raz pierwszy w  roku  b ie

żący™ bierze udzia ł w  Wyścigu 
Pokoju drużyna austriacka. 
„Oesterreichische V olksstim m e“ , 
organ Kom unistycznej P a rtii 
A us trii, zamieszcza w  trzech ko
le jnych num erach koresponden
cje swego specjalnego w ys łan
n ika do W arszawy red. W a l
tera Schwarza. A u to r pisze o 
gościnności Polaków, o rozm a
chu odbudowy W arszawy:

„R ozm iary  budow nictw a w 
W arszawie trudno,sob ie  w A u 
s tr ii wyobrazić — czytam y w 
korespondencji. — N iejedno
k ro tn ie  m ó w ili wczoraj goście 
do tłum aczy: tego nie można 
opowiedzieć, to trzeba zoba
czyć".

Zachw yt gości austriackich 
wzbudziła AW F. „N ie  ty lko  
A ustriacy — pisze „V o lkss tim - 
nie“ — ale i wszyscy inn i, k tó 
rzy jeszcze nigdy nie b y li w 
W arszawie, nie posiadali się ze 
zdumienia, oglądając potężny, 
ja k  najnowocześniej wyposażo
ny ob iekt na W ybrzeżu W i
s ły “ .

Gazeta donosi o perypetiach 
wyjazdow ych kolarza drużyny 
austriack ie j C erkovn ika, k tó re 
go firm a  nie chciała puścić na 
wyścig. C e rkovn ik  jednak o- 
św iadczył, że ja ko  sportowiec 
nie zw yk ł łamać słowa; obiecał 
przyjechać na Wyścig, więc 
musi w  n im  wziąć udział.

Jak wiadom o. C erkovn ik  bie
rze udzia ł w  Wyścigu.

„V o lksstim m e“  donosi również 
o oburzeniu ko larzy austriac
kich, k tó rzy  o trzym a li w W ar
szawie egzemplarz austriackiego 
pisma socjaldem okratycznego 
„A rb e ite rze itu n g “ z n iew ybred
nym i a takam i na Wyścig Po
koju. „A us triaccy  kolarze i 
działacze ośw iadczyli naszemu 
sprawozdawcy — pisze „V o lks 
stim m e“ — że po powrocie do 

l A u s trii dadzą w yraz swemu 
oburzeniu przeciwko nikczem 
nych ka lum n iom  „A rb e ite rze i
tun g “ . (n)

Cieszą się, że wreszcie Polak  
ivyg ra l etap

D ru ż y n a  N iem ie ck ie j  R e p u b l ik i  Dem okra tyczne j
R ys. T . M A R C Z E W S K I

_  Nareszcie Polak w yg ra ł e- 
5 w  V Wyścigu Pokoju. Cieszę 

że mnie, jako  pierwszemu, 
zypądł w udziale ten sukces, 
idziałem  radość Polaków na 
tdionie w  Chorzowie i w y 
rażam sobie radość Polaków  
F ranc ji, a zwłaszcza tych z 
łnocnych departam entów, 
zie i  ja  sam mieszkam i  p ru 
ję.
Zaryzykowałem, samotną u- 
tczkę. K iedy m ia łem  już  300 
ztrów przewagi, zw ątp iłem  na 
w ilę  we własne siły. Czy zdo- 
m przebyć samotnie  jeszcze

k ilkadzies ią t k ilom etrów ? Za
cząłem oglądać się w  ty ł, czo
łów ka jednak nie zbliżała się.

1 w tedy postanowiłem, n ieod
w oła ln ie , że będę jechał, póki 
m i starczy sił, by być p ie rw 
szym. na mecie. Pow iodło się, 
chociaż na osta tn im  odcinku  
trasy szyny da ły m i się po
rządnie we znaki. A le  za to, co 
za radość! Zw ycięstw o w  eta
pie i  żółta koszulka przodow
nika Wyścigu. Będę w a lczy ł o 
je j utrzym anie.

JA N  S T A B LE W S K I

Załoga F ab ryk i W yrobów  Me
ta low ych w  W ołom inie zw y
cięsko w ykona ła  zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 60 roczn i
cy urodzin towarzysza B ieruta 
i św ięta 1 Maja.

Zobowiązanie o podniesieniu 
w ydajności pracy o 8 proc. 
przekroczono o 4,5 proc. Oprócz 
tego w ie lu  pracow ników  naszej 
fa b ry k i po w ykonan iu  zobowią
zań podjęto zobowiązanie do
datkowe. I  tak  np. ob. Bochyń- 
sk i postanow ił uruchom ić prze
znaczoną na szmelc tokarn ię . W 
pracy tej pomaga mu ob. P ie
trzak. W artość w yrem ontow a
nej maszyny wyniesie k ilk a  ty 
sięcy złotych. N iektóre  z dodat

kowo podjętych zobowiązań zo
sta ły ju ż  wykonane ja k  np. zo
bowiązania ob. Komonia. W y
konał on w ciągu 30 godzin pre
cyzyjną form ę i odda) ją do u - 
żytku , jako Czyn 1-m ajowy.

Wśród podejm ujących zobo-r 
wiązania nie brak ło  też m ło
dzieży, k tó ra  zajęła się uporząd
kowaniem  boiska fabrycznego. 
Zobowiązanie to zostało wyko
nane w stu procentach.

Oto ja k  fab ryka  nasza uczciła 
św ięto urodzin towarzysza B ie
ru ta  i św ięto mas pracujących 
całego świata.

M A R IA N  W RZESIŃSKI 
Wołomin

W  S T O L I C Y
Coraz w ię ce j szkó ł 

d la  d z iec i W arszaw y

T r e f f l ic h K lr c h h o f f G le ln lg D In te r S r f iu r Gaede

Ilość szkół w  W arszawie sta
le wzrasta. W bieżącym roku 
prowadzone są roboty budow
lane na 9 obiektach szkolnych.

W szkole p rzy ul. K rz y w ic 
kiego (Sucha), k tó ra  oddana bę
dzie do użytku  dzieciom s to li
cy 15 lipca, zna jdu ją  się 22 izby 
lekcyjne, 2 saie gimnastyczne, 
św ietlica, jada ln ia . Ponadto , w  
szkole są pomieszczenia na 4 
sale specjalne z pomocami 
szkolnym i do nauk i b io logii, 
chem ii, f iz y k i i geografii, 2 sa-

W sprawie dowodów osobistych
W  d n iu  w cz o ra js z y m  rozpoczę to  

w  W arszaw ie  do rę cza n ie  a n k ie t, 
k tó re  m ie szka ń cy  s to l ic y  p o w in n i 
w y p e łn ić  w  ce lu  o trz y m a n ia  d ow o 
du osobistego. A n k ie ty  te  ro z n o 
szą po m ie szka n ia ch  a k ty w iś c i spo
łeczn i.

K a ż d y  o b y w a te l, k tó r y  u k o ń c z y ł 
1« ro k  ż yc ia , z w y ją tk ie m  w o js k o 
w y c h  w  c z yn n e j s łu żb ie  o raz  w szy 
scy  c i, k tó r y  u k o ń c z y li IR ro k  ż y 
cia  i  sa m od z ie ln ie  z a ro b k u ją , bądź 
tez n ie  m ie szka ją  w s p ó ln ie ' z ro d z i
ca m i lu b  osobą, pod k tó re j op ie ką  
się z n a jd u ją , o b o w ią za n i są w  ce
lu  u zyska n ia  w e w ła ś c iw y m  te r 
m in ie  d ow o d u  osob is tego lu b  ty m 
czasowego zaśw iadczen ia  tożsam o
ści z ło ż y ć  w  o k re s ie  od 2 do 12 bm .
1952 ro k u  nas tę pu jące  d o k u m e n ty : 
a n k ie tę , k tó rą  o trz y m a ją  od a k ty 
w is tó w , m e try k ę  u ro d ze n ia  bądź 
też. w  w y ją tk o w y c h  w y p a d ka ch , 
in n y  d o k u m e n t zastępczy. Osoby 
pozosta jące  w  z w ią z k u  m a łże ń sk im  
p o w in n y  z ło żyć  m e try k ę  ś lub u .
W d o w cy  i w d o w y  s k ła d a ją  a k t zgo
nu w sp ó łm a łżo n ka . O soby ro z w ie 
dz ione  p o w in n y  z łożyć  odp is  w y ro 
k u  o rzeka ją ceg o  rozw ód . R odzice , 
w z g lę d n ie  o p ie k u n o w ie  s k ła d a ją  
m e tr y k i  u ro d z e n ia  dz ie c i do la t  16. 
ja k  ró w n ie ż  m e tr y k i  u rodzen ia  
d z ie c i od la t 16 do 18, o i le  d z ie 
c i te  n ie  u b ie g a ją  się o u zyska n ie  
tym czasow ego  zaśw iadczen ia  tożsa
m ości. N a le ży  tu  zaznaczyć, że o- 
soby, k tó re  po d n iu  l .X .  1950 r. z ło 
ż y ły  u w ła d z  m e ld u n k o w y c h  m e try 
kę  u ro d ze n ia  lu b  ś lu b u , n ie  są o- 
bow iązane  do ponow nego  sk ła d a n ia  
ty c h  d o k u m e n tó w , lecz p o w in n y  w

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR

le do zajęć praktycznych, ga
b ine t lekarsk i, pokoje organiza
c ji m łodzieżowych i inne. Szko
ła ta pomieści na jedną zmianę 
880 uczniów.

W szkołach przy ul. M oko
tow skie j i Obozowej uczyć się 
będzie około 600 dzieci w  każ
dej. B udynk i te zostaną w y 
kończone na 15 sierpnia br. Ta
ką samą szkołę o trzym ały dzie
ci przy ul. Jasnej, 15 kw ie t
nia br.

(kw)

a n k ie c ie  w skazać p ia c ó w k ę , k tó i  
te  d o k u m e n ty  p rz y ję ła .

O bok w y m ie n io n y c h  w y ż e j d o k i 
m e n tó w  na leży  d o łą czyć  do a nk i* 
ty  zaśw iadczen ie  z m ie jsca  prac 
lu b  n a u k i. ’ bądź też in n y  dok* 
m e n t s tw ie rd a ją c y  ro dza j za jęci, 
N a leży  ró w n ie ż  za łączyć  w szys tk i 
d o w o d y  osob is te  w y d a n e  prze 
l . IX .  1939 r. ja k  ró w n ie ż  ke nn ka i 
ty  w y d a n e  przez w ładze  o ku p a c y  
ne, p ośw iadczen ia  tożsam ości wydć 
ne po 22 lip ca  1944 ro k u  o raz  prze 
d a w n io n e  p aszp o rty  zagran iczn i 
P ra c o w n ik o m  sp o łecznym  o d b ie rf 
ją  cym  te  d o k u m e n ty  p o w in n y  by 
okazane k a r ty  m e ld u n k o w e : osob 
zaś pod le ga jące  pow szechnem u obr 
w ią z k o w i w o js k o w e m u  p o w in n  
p rzed s taw ić  d o k u m e n t w o jsko w  
(ks iążeczkę  w o js k o w ą , zaśw iadczen i 
w o js k o w o  -  re je s tra c y jn e ) .

Osoby, k tó re  p rz e b y w a ją  poz 
m ie jscem  zam ie szka n ia  i tam  są z= 
m e ld o w a n e , a z w ażn ych  p rz y c z y  
n ie  m ogą z łożyć  d o k u m e n tó w  1 
m ie jscu  sw o ie g o  zam ieszkan ia  (dr 
legać ja  s łużbow a, leczen ie  sanatc 
ry jn e , w czasy p raco w n icze ) skład? 
ia  d o k u m e n ty  w  m ie jscu  sw ego pc 
b y tu .

W yp e łn io n ą  a n k ie tę  w ra z  z w j  
m ie n io n y m i d o k u m e n ta m i oraz 
fo to g ra fia m i w e d łu g  w z o ru  ustalc 
nego d la  zd tęć  le g ity m a c y jn y c h  
p o tw ie rd z e n ie m  na o d w ro c ie  to ; 
sam ości p rzez  p row adzącego  mei 
d u n k i (p o tw ie rd z e n ie  jest bezp ła l 
ne) na leży  oddać a k ty w is to m , k tć  
rz y  zgłoszą się w  te rm in ie  w y z ~ - 
czonym  p rz y  w rę c z a n iu  a n k ie ty

W p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą się 
w  C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko le n ia  
P a r ty jn e g o  P ZP R . M o k o to w ska  25. 
nas tę pu jące  s e m in a r ia :

U  s top ień  — .1) te m a t: ..Jak  zb u 
d ow ano  s o c ia liz m  w ZS R R “  (cz. I I )  
D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  se- 
H łJn a iió w  — d n ia  6.V godz. 17 00 
2) T e m a t: ...Tak zbud o w an o  so c ja 
l iz m  w  ZS R R “  (cz I) D la  w y k ła d o 
w ców  I I  s to p n ia  K D  Ś ródm ieśc ie , 
g ru p a  t  — dn ia  7.V godz. 17.00. D la 
w y k ła d o w c ó w  I I  s to p n ia  K D  M o k o 
tó w  — d n ia  7.v  godz. 17. U w aga : 
s e m in a r iu m  d la  w y k ła d o w c ó w  K D  
Ś ró dm ie śc ie  — g ru p y  I I  odbędz ie  
sie dn ia  7.V o godz. 17.00 w  lo k a lu  
K D .

S z ko ły  w ie czo row e  — T e m a t: 
. P o lska  Z je dn o czo na  P a rtia  R ob o t
n icza  k ie ro w n ic z a  s iła  P o ls k i L u d o 
w e j“  (cz. I). D la  k ie ro w n ik ó w  szkó ł 
w ie c z o ro w y c h  — d n ia  8.V godz. 
16.45.

S am oksz ta łcen ie  — 1) T e m a t:
..P a rt ia  b o ls z e w ik ó w  w  o k re s ie

p rz y g o to w a n ia  i d oko n a n ia  W ie l
k ie j P a ź d z ie rn ik o w e j R e w o lu c ji So
c ja l is ty c z n e j“  G ru p a  IV  d n ia  5.V 
godz. 17.00. G ru p a  l — dn ia  6.V 
godz, 17.00. 2) T e m a t: ..P a rt ia  b o l
s z e w ik ó w  w  o k re s ie  in te rw e n c ji
z b ro jn e j p a ń s tw  o bc y c h  i w o ln y  
d o m o w e i“ . G ru p a  MT — dn ia  7.V
godz. 17.00. 3) T e m a t: ..P a rt ia  b o l
sze w ikó w  w w a lce  o s o c ja lis tyczn e  
u p rz e m y s ło w ie n ie “  G ru p a  V i V I — 
dn ia  7.v  godz. 17.00.

O środek udz ie la  pom ocy  w p r 3cy 
s z k o le n io w e j, za ró w n o  w y k ła d o w 
com . ja k  i s łuchaczom  ku rsó w , co
d z ie n n ie  w  godz inach  od 10 -  22-ej, 
w  n ie d z ie le  i św ię ta  od 10 -  15-ej.

Uwaga w y k ła d o w c y  I I  s topn ia !  — 
W z w ią z k u  z p rz e jśc ie m  do te m a tu  
Ja k  zbud o w an o  s o c ja liz m  w  ZSFR '* 

m ożna o trz y m a ć  w  C e n tra ln y m  
O śro d ku  k a r ty  w stępu  na w y k ła d y  
z c y k lu  h is to r i i  W K P (b ). o d b y w a ją 
ce sie w  sa li P K P G  w  każdą n ie 

d z ie lę  o g o d z in ie  11-ej.

R A D I O
N IE D Z IE L A  4 M A J A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  7.20 14.00. W ia do 

m ości 6.00 7 00 8.00 12 04 16.00 20.00 
23 00. 6 05 M u z y k a  7.25 R epo rtaż  z 
k o la rs k ie g o  W yśc igu  P o k o lu  W a r
szawa — B e r lin  — P raga. 7.40 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 7.55 K a le n d a rz  
R a d io w y  8.10 M a k la k ie w tc z : S u ita  
ta ń có w  p o ls k ic h . 8.30 N A R Ó D  P IER  
W S ZE M U  O B Y W A T E L O W I. 9.00 
O d p o w ie dz i F a li 49. 9.10 A u d  d la  
w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  
I I  s to p n ia  9,30 D la każdego coś» m i
łego. 10.30 A ud . d la  w o js k a  11.15 
A u d . o św ia to w a  11.30 W alce fo r te 
p ianow e . 12.15 P rze rw a . 14.05 A ud  
d la  w s i. 15.15 M e lo d ie  lud o w e  do 
tańca gra  P o lska  K ape la  n. d. F 
D z ie rża no w sk ieg o . 15.45 ..Czego nar 
uczy  K  D a rw in “  — gawęda p rz y 
ro dn icza  M Toneok iego . 16.20 K o n 
c e r t C hó ru  C h łop ięcego  p rz y  P ań 
s tw o w e j F ilh . w  K ra k o w ie  p. d 
J. S u w a ry  16.40 F e lie to n . 16.50 K 
G o u n od : .F a u s t“  — opera . 19.40
,.Pan Tadeusz“  — poemat. A. M ic 
k ie w ic z a . 20.15 F e lie to n  W. Odo)- 
s k ie j. 20.30 G ra  O rk . T an . P R n.d 
J. C a jm e ra  20.45 W iadom ośc i s p o r
tow e. 20.50 M u z y k a  taneczna. 21.30 
Zagadka  l ite ra c k a  w oprać , i reż 
Zb . K o p a lk i.  22.00 W ieczorna  se re 
nada 22.30 W iadom ośc i s p o rto w e  z 
ca łe j P o ls k i. 23 10 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a  i taneczna.

P ro g ra m  I I  —■ na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55 W iadom ości 

6.00 7,00 8 00 12.04 17.00 21 15 23 50 
7 05 M u z y k a  7.40 M u z y k a  ro z ry w 
kow a  7.55 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.20 
S ty liz o w a n a  po lska  m u z y k a  lu d o 
w a. 8.30 W szechnica R ad iow a. 8 50

A u d  S K R K . 9.00 M u z y k a  k lasycz 
na. 9.20 P rz e m ó w ie n ie  Prezesa 
C U S Z -u  w dn. o tw a rc ia  zaw odów  
s p o rto w y c h  m ło d z ie ży  szkó ł zawo
d o w ych . 9.30 A u d  d la  dz iec i w  w ie 
ku  p rz e d s z k o ln y m  9.45 ,,W ieś ta ń 
czy i ś p ie w a “ . 10.00 P rze g lą d  d i asy 
s to łeczn e j. 10 05 S k rz y n k a  ogólna 
P R. w  o p ra ć . T  K rz e m ie n ia  10 30 
N A R Ó D  P IE R W S Z E M U  O B Y W A T E 
L O W I. 10.50 R obo tn icze  Ze sp o ły  
Ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo n e m  PR. 
11.10 Poezja  i m u z y k a  11.40 S k rz v n -  
ka W szechn icy  R a d io w e j. 12 15 Po
ra ne k  sy m f, w w y k  O rk  Rozgł. 
B y d g o s k ie j P R p. d A R ezlera 1 
J. M ło d z ie jo w s k 'e g o  13.15 A ud  o - 
św ia to w a . 13 25 K o n c e r t o r k  M an- 
d o lin is tó w  Rozgł. Ł ó d z k ie j P R n d. 
E. C iu k s z y  14.00 ..S zko ły  s ta ro p o l
s k ie “  —  fra g m  k s ią ż k i J K ito w i-  
cza p t. ..O p is  z w y c z a jó w  i obveza- 
ló w  na d w o rz e  K ró la  A ugusta  TTI**. 
14.15 P io se n k i w  w y k  C hó ru  E ry a - 
na. 14.30 A u d  lite ra c k a  14.45 T y 
g o d n ik  w a rsza w sk i. 15.00 ..Ś p iew a
m y p ieśn i i p io s e n k i“  — aud s ł.-  
m uz. w  oprać . F. O le a rc z y k a  15.15 
A ud . d la  dz ie c i 16.00 R epo rtaż  16 20 
K o n c e rt C h o p in o w s k i. 16 50 F e lid o n  
17.20 K o n c e r t O rk . R ozg ł W ro c ła w 
s k ie j P R p d. T. S e re d v b -k - 
18.00 K ro n ik a  s a ty ryczn a . 18 30 ..K o 
m e d ia “  — s łuch , wg s z tu k i A p o lla  
N a łę c z -K o rz e n io w s k ie g o . 20.00 U - 
tw o ry  s k rz y p c o w e  — era  Y ehud i 
M e n u h in . 20 15 K o n c e r t ku  czci L eo 
na rd a  da V in c i (T ra n s m is ja  z W ie
dn ia ) 21.30 F e lie to n  W O d o ls k ie i. 
21 45 M e lo d ie  taneczne  w  w y k . Ze
społu  In s tru m e n ta ln e g o  p d. J H a
ra ld a  22.15 R epo rtaż  z K o la rs k ie g o  
W yśc igu  P o k o iu  — W arszawa — 
B e r lin  — P raga 22.30 W ia do m o śc i 
apo rtow e  z c a łe j P o ls k i 23.10 XXI5C 
aud  z c y k lu :  K o n c e r ty  na in s tru 
m e n ty  so low e  i o rk .

N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D zia ł p ro p a g a n d y  
nocne : R e d a k to r n ocn y  8-57-62 R e d a k to r tech  7-01-21 P re n u - 

S re b rn e j 6 i  P lac  3 K rz y ż y  16 P ie n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra ju  
50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o . 3B-1721*
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